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Towarzysze i towarzyszki! 


b 


Pamiętajcie o rodzinach zabitych 
vjdźcie z pomocą, rodzinom ofiar reakcii! 


i aresztowanych! 


-Kilka uwag z powodu sprawy 


< Sprawę Bagińskiego i Wieczorkiewi- | 


w poprzedziły fanfary polityczne, Mini. | 


tter 


©jmił, że tajemnica zamachów dymamito- 
ch została wyjaśniona — sprawcy są w 


tej 


V 
Organizacji „komunistyczno - dywersyj- | 


ać się notatki, zapowiadające wiel- | 
Sensacje polityczne, dające do zrozu- 
Vinia, że rozprawa odsłoni zbrodnicze 
ga już nie komunistyczno - sowiec- 
lecz „peowiackie”, „strzęleckie" i jak 
Się tarn jeszcze nazywało. 
SB amachów faszystowskich nie było ż nie- 
h — wołała prasa chjeńska. Szukajcie 
, AWwców wszędzie, tylko nie w tajnych 
izacjach prawicy... 
p Poz gwa zakończyła się wyrokiem 
Ci na obu oskarżonych wojskowych. 
Ale czy wyjaśniła się tajemnica zama- 
` w 
"AW toku rózprawy zdumiona publicz- 
i Ć dowiedziała się, że p. Kiernik polecił 
włocznie zamknąć śledztwo, chociaż — 
p. kazówką prowokatora Cechnowskie- 
— aresztowano kilku tylko uczestników 
ta u, a Cechnowski oświadczył, że było 
Czterdziestu zgórą... 
typ dze skądinąd bezwzględnie wie- 
Mea Cechnowskiemu. Dlaczegóż więc nie 
ły się całej organizacji wyłowić? Dla- 
niej, Sledztwo urwały i wyniki śledztwa 
tej ończonego uznały za dostateczny ma- 
at do sprawy sądowej? 
R$ sądzie sprawa zaniechania dalsze- 
dą dztwa nie znalazła wyjaśnienia. Uzna- 
u za „tajemnicę gabinetową”, której 
należy dochodzić. Nie zapytano p, Kier: 
KA jakiem prawem i na jakiej podstawie 
M GŁ się tak obcesowo do biegu sprawy. 
1 ast pospieszyła z „wyjaśnieniem“ 
ów, orzekając, że przerwanie 
ssj nastąpiło -z motywów politycz- 
ep ` P. Kiernik przyspieszyć „musiał spra- 
zamknąć usta opozycji! 
tą, [ak ie „wyjaśnienie' jest oczywiście 
kt jsurowszem oskarżeniem ministry | 
îl à w celach politycznych przerywa 
Jai. aby mieć jaknajrychlej -sprawę 
ie., 


"a 


Ale 


Sm 


może była jeszcze dodatkowa przy- 


Wyd 


a eadi dalszego śledztwa: mo- 
À dze doszły do wniosku, że z prowot 
echnowskiego już nic więcej się nię 

zie — że ‘opowiadanie Cechnow- 
ku i uczestnikach spiski 


egóż w takim razie wierzono we 


z spraw wewnętrznych, p. Kiernik, uro i 
Scie wszedł na mównicę sejmową i © | oskarżeniagw tej sprawie, cały przewód są- 


| 


w Potem w prasie chjeńskiej poczęły, wnej proćedury śledczej, 


z i S a: 


| 


mama 


Bagińskiego i. Wieczorkiewicza. 


„wszystkie inne rzeczy, które Cechnowski 
opowiadał? 

Trzeba bowiem stwierdzić: cały akt 
dowy opierał się wyłącznie na zeznaniach 
prowokatora Cechnowskiego, którego badał 


tch sprawiedliwości — zamachy są dzie- | | nadkomisarz Piątkiewicz. 


I to jest najsmutniejszym rysem tej dzi- 
Zjawia się taki 
Cechnowski i oświadcza: jestem „komunista 


| ideowym" — wciągnięto mnie do orgamiza- 


cji terorystycznej, utrzymującej stosunki z 
Sowietami — wydam” uczęstników spisku. 
I oto nadkomisarz sPiątkiewicz poucza ,„na- 
wróconego" grzesznika, jak ma nadal po- 
stępować: ma być gorliwym członkiem or- 
ganizacji, brać udział w przygotowywaniu 
zamachów, a gdy zamachy dojrzej high 
uczestników... 

Czy dosłownie tak brzmiała rozmowa 
nie wiemy, Ale taka była jej treść, taki 
sens, Za przyzwoleniem władz miała dalej 
istnieć „robota” -> dlaftem lepszego jej 
wykrycia... 

Niech nam nikt nie mówi, że używanie 
prowokatorów jest złem, ale koniecznem 
dla wykrycia przestępstw politycznych. Pro 
wokatorstwo jest hodowla’ przestępców. 
Prowokator, to zawsze — osobnik nieucz- 
ciwy, nawskroś zdemoralizowany, nie mają- 
cy nic do stracenia: oszukuje on i okłamuje 
obie strony—i tych, kogo prowokuje, i tych, 
którzy się nim posługują. W jego interesie 
leży, aby przestępstwa były: dlatego będzie 
do nich zachęcał, będzie je organizował, 
będzie niemi kierował, W oczach swoich 
protektorów policyjnych chce wywyższyć 


swoje zasługi: dlatego, w razie potrzeby. ` 


będzie zaplątywał dudzi niewinnych, będzie 
zmyślał przestępstwa itd. itd. 

Tak wygląda prowokacja. A jak wy- 
glądą po policja, która posługuje się prowoka- 
torami? Niema skuteczniejszego i szybsze- 
go sposobu demoralizowania policji, jak 


system prowokatorski. Przy tym „wygod- 


”| nym“ sposobie bywa bardzo często, że po- 


licja staje się rodzicielką spisków i zama- 
chów, Które oczywiście później z wielkim 
hałasem „wykrywa“, Inny skutek systemu 
| prówokatorskiego — to zupełna mieudolność 
policji do rzeczywistego śledzenia prze- 
stępsiw. . 

W/ naszem mlode Państwie mamy już 
rozkwit systemu prowokatorskiego! / Wy- 
łącznie na doniesieniach prowokatorów by- 
| ły opar!2 dwie ostatnie sprawy polityczne; 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza oraz Mach- 


| ny. W tej ostatniej oskarżonego uiewin- 
| niono, W pierwszej obu A aia ska- 


ę Zano na śmierć, 
& 
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Kasa czynna od il do 2. 


Nie PP PAE: że są niewinni. Nato- 
miast utrzymujemy z całą stanowczością, 
że sprawa, oparta wyłącznie na zeznaniach | 
prowokatora, nie mogła być wyjaśniona. , 
Wyjaśniła się tylko osobistość samego Cech- | 
nowskiego: był to komunista, który stał się 
prowokatorem. Jako prowokator, zapewne 
zakładał jakąś organizację — taki jest zwy- 
czaj prowokaforów. Zapewne — miał ja- 
kąś organizację, zanim jeszcze stał się pro- 
wokatorem, organizację na usługach „o- 
ściennego państwa”, jak to się grzecznie | 
mówi, Bo tego rodzaju py pracują zwy- 
kle „na obie strony”, Zbrodniczy charak- 
ter działalności samego Cechnowskiego nie 
ulega wątpliwości. Lecz Cechnowskiego nie 
pociaga się do odpowiedzialności! Cech- 


nowski dosłłżył się rangi „konfidenta” nad- | śledztwa w tej sprawie. Śledztwo to wina. 


komisarza Piątkiewicza — więc WOJEN z 


| wolności i bezkarności... 


NM MLM m 


Tak nie postępowano nwet w carskiej | ły, a które dotychczas osłonięte są mgłą 
| jemnicy. Nie mówimy tylko o 


Rosji, Były tam dwie kategorje prowoka- | 
torów: jednych, szczególnie dla rządu cen- 


Rachunki płatne w | WrORYĆ ; 


| 
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Ceny ogłoszeń: 


„e w tekście (przed kron.) Mk.50000 
E Nekrplogi —_ . 000" 14 
-- zwyczajne iy 


w drobne za jeden wyraz = 1500 a 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
S za wiersz wysokości 1 milimetra 
Ela poszukujących tp też A 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fartazyjne 1 tabele (bilanse) 50% » 
s Ogłoszenia przyjęte po zamknięcie = 
2 dbóńinistracji o 10% drożej a $. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowiąs _ 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od’ 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* $ + 


p ; 
wiadomienia 


stracja nie odpowiada. 


s 


zamachy, o których wyłącznie prawie była 
mowa na sądzie — bomba w Częstochowie, . 
która nie wybuchła, i bomba w Tarnowie, 
' KOŚI „nie doszła do skutku” — związane 
są ściśle z osobą Cechnowskiego. Pozatem 


| sprawa wszystkich zamachów, które tak za- 


j 


t 


| 
| 


| kiejś tajnej organizacji. 


niepokoiły społeczeństwo, pozostała zob 
nie niewyjaśniona. 

' Być może, że Bagiński i Wieczackie- 
wicz należeli wraz z Cechnowskim ZE. 
Ale nawet na. to 
mie dano przekonywających dowodów! a> 
'tem mniej wiemy, czy organizacja | j 
nowskiego — poza fikcyjnemi zamachami i U 
uprawiała, czy też zamierzała uprawiać, za | s 
machy rzeczywiste. 

Dlatego też konieczne jest odka 


| ną się przyczynić dd rzeczywistego wyjąś- a 


| nienia rzeczywistych zamachów, które byo 


= 


źamachach, poprzedzających aresz 


nych, ściśle konspirowano — ale też nigdy | Bagińskiego i Wieczorkiewicza, ale także 


nie no się na nich w sądzie. In- 
nych szeznamia były materjałem śledztwa ; 
i oskarżenia — ale w takim razie — i ©ni, | 
przynajmniej pozornie, dla formy, byli po- 
ciągani do odpowiedzialności i ponosili na- 
wet kary, coprawda złagodzone. U nas pro- 
wąkator, który sam przyznaje się do udzia- 
łu w zbrodni, staje przed sądem, jako — 
postronny świadek i na jego zeznaniach bu- 
duje się — wszystko. 

Każdy, kto śledził bieg rozpraw, miał 
wrażenie, 
jedynym materjałem oskarżenia, a wszyst- 
kie inne dowody — zawiodły. Rozstrzyga- 
jącym dowodem winy byłby ów „szyfr“ w 
książce z bibljoteki więziennej. Ale ten wła- 
śnie dowód okazał się nietylko mylny, ale 
i słałszowany! „Komuś“ na tem Z | 
aby zeznania Cechnowskiego wesprzeć | 
kimś dokumentem o nadzwyczajnej wymo- 
wie oskarżającej. Dokument okazał się — 
falsyfikatem. Czy śledztwo wykryje fałsze- 
rza? Czy ono wogóle będzie? A przecież 
jest to sprawa wiejkiej wagi dla wyjaśnie- 
nia sobie całego sposobu „postawienia“ tej 
sprawy... 

Powtarzamy: nie wiemy, czy i jaka by- 
ła wina Bagińskiego i Wieczorkiewicza, Te 


że zeznania Cechnuwskiego są’ 


| 


o zamachu dynamitowym na lokal O. K. si i 
warszawskiego. Przecież i ten zamach ro- 
biony był w podobny sposób, jek poronik 
nie! 

Trzeba wznowić śledztwo w sprawie 
zamachów—ale śledztwo to winno być pro- 
wadzone dla wykrycia rzetelnej i całkowi- 
tej prawdy, nie zaś dla politycznych wido E 
ków p. Kiernika, NAA 

Słówko jeszcze o nikczemnych—i jake o 
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że głupich! — insynuacjach prasy_ chjeń- 


skiej, która ośmiela się dopatrywać w za 
machach jakiejś roboty—peowiackiej, „łe= 
wo-belwederskiej", jak wyraził się na są z 
dzie pewien świadek, ajent policyjny. © 
Że prasa chjeńska osłania swoich fa- Ai 

szystów — jest to rzecz zrozumiała. Ale 
dlaczego w tej właśnie sprawie nie chce 
wierzyć głównemu oskarżycielowi, Cech- 

nowskiemu, na którego zeznaniach aj JĄ 
sprawa jest oparta, że to była robota na 
rzecz Sowietów?! Zresztą cała sprawa por Hg 
grążona jest w mroku. Ale z tego mroku ` 
korzysta właśnie Chjeńh, aby rzucać naj- 
bardziej łajdackie, aż do potworności śmie- 
szne, godne wyzutych z czci i wiary bandy ] 
| tów pióra — insynuacje. y ERY pt 


je U 


Demonstracja krakowska. | 


W niedzielę ubiegłą Rada Roboinicza 
P. P. S. w Krakowie zorganizowała uroczy- 
stą akademję, 
głych w dn. 6 listopada robotników, żołnie- 
rzy i oficerów. Wielka sala starego teatru 
wypełniła się po brzegi publicznością; obok 
tłumów robotniczych vrzybyła niezwykle 
licznie inteligencja. Gdy na salę weszli tow. 
posłowie Bobrowski, Marek i Stańczyk, 
wy echa olbrzyma żywiołowa owacja na 
cześć. Publiczność a z'miejsc; 
chór robotniczy'wykonał sieci „Witaj- 
cie nam" i Mikdzynerość 
Akademję zagaił tow. sen. Misiołek, 
proponując na honoro 
trzech posłów, obrzucanych błotem 
z Chjenę. Propozycja wywołała pono- 
wne owar* | 


wych przewodnicz" 


| 


poświęconą pamięci pole- | 


| 
| 


Pierwszy iewicz, 
Przedstawiciel Zj, Str. Lud. Mówił, p 16: złą 
gjonista i major Wy. P. w rezerwie. Złożył 
hołd cieniom wszystkich poległych. Nie są za 
winni brątniej krwi przelanej ani 8 
krakowski, ani rotmistrz Bochenek. Szalone 
żarządzenia ministrów nieszczęścia 
wego ponoszą odpowiedzialność, Dziś 
ne siły usiłują wbić klin między lud i 
skó. To się nie uda. Robotnik, chłop, żo k: 
nierz, pracownik umysłowy — to ci, o £ 
3 mówił Kościuszko, że „żywią i 

„, Demokracja polska wie, co sądzić 
ay o oszczerstwach, miotanych na 
krakowskich, Składa tym posłom zał 
uznanie za spełnienie obowi”zku — | 
ob. A zac wśród burzy cudów, 

Na trybuną wchodzi tow. E 


ji. Sala wstaje. Znów kilkuminutowe owa» 
3274 Tow. Bobrowski, wzruszony, zabiera 
poyponinająe zebranym  historję 


GE kolejowego, strajku zOdszechnoji 
umentami w ręku mię 
ca wykazuje całą perfidję post 
, p. Witosa i woj. 
«Q: ają nas o działalność antypaństwo- 
Tog nas, którzyśmy to państwo budowali, 
3 nie chcemy. wojny domowej. Reakcja 
chce ją nam narzucić. Osobiście jesteśmy 
2 oleni z decyzji 


a bieg 


| Sejmu co do wydaria, 
S eosi przed sądem nie jako skstji 
ale jako oskarżyciele (burza oklasków). 
żę SEA się kraj dowie prawdy, całej praw- 
| Tow. pos. Stańczyk, witany owacyjnie, 
przypomina walkę proletarjatu o niepodle- 
n Pole Wśród tych mini asd GS zasiada p. 
Dmowski, którego nazwi związane jest ; 
pierozdzielnie z tragodją walk bratobój» | 
czych w latach 1906—1907. Jesteśmy dum- 
gi z tego, że KOC, los ję 
ponków 


lają pod 


i sami, którzy szykowali zamach NE w 

Ź r. 1919, przygotowywali rzą 

ński w sierpniu 1920, dokonali Kogi póty e 
u na Zgromadzenie Narodowe w gru- | 


- dniu 1922, gloryfikowali 
pierwszego Prezydenta. 


czętnie sześciomiesięczna tragiczna go- 
e Chcą zohydzić socializm polski 

O madzieję ojczyzny, Plan sie nie po” 
na jak fałszywych podstawach 
id przyda całe A, ge cof- 
cie ę w ostatniej chwili przed wyda- 
 miem tow, Marka. Tow. Marek chciał zło- 

yć mandat. 


© 1. 


'C.K.W. jednomyślnie prośbę 
ego odrzucił (publiczność powstaje z 
olbrzymia owacja na cześć tow. 
Marka). Rządu Witosa te machinacje nie 
atują. Rząd musi ustąpić (burza oklas- 
w) A „Z pod sromu” już nie zmartwych- 


"Tow. E. Hecker wśród niemilknących 
oklasków oświadcza, że klasa pracniaca 
'alkowa obdarza wszystkich trzech posłów 
ałkowitem zaufaniem. 
| Tow. Z. Marek wśród powszerhnych 
owacji stwierdza, że posłowie socjalistvcz- 
 snełnią zawsze i w każdych warurkach 
i obowiazek. Boboty zobaczą ich za- 


© chór robotniczy odśriewał 
s zWnrszawianke” i „Czerwony Sztandar”. * 


wwo; ‘e na codzienne 


Ispółczesna sówieżć 
Z. Nałkowskiej,” 


Pod tytułem jakby z góry wtłaczającym 
ść w krąg wyłącznie erotyczny wydała 
Nałkowska utwór o szerszych znacznie wi- 
kręgach. Jest to wprawdzie „romans”, ale 
lątany w gąszcz charakterystycznych spraw 
Sarkis powojennych w dokładnem zna- 
gy bo stosunków wśród sfer wojskowych 
gdniczych po zawarciu pokoju między 
ską i Rosją. Powieść dzieje się dzisiaj. 
Pułkownik Omski wybierając się na wieś 
p swej kochanki, ma wyrazy bardzo znamien- 
| „Z frontu nie uciekłby do kochanki, nie 
wpa nigdy w odmęt głupiego szaleństwa 
tej miłości — gdyby była wojna, gdyby gorą- 
x sa jego młodość miała inne pokusy, a walecz- 
ność inne znajdowała szranki”. Omski wciąż 
ży o wojnie, czując, że jego tężyzna krus 
się w czasie pokoju. Oto ciekawy i rze- 
lnie zaobserwowany rys, podkład duchowy, 
którego wyrasta tragiczny koniec powojen- 
ie p romansu. Nałkowska całkiem świado- 
) isze powieść jak najściślej współczesną 
AoA jej najciekawszą i najwyższą za- 
ę. „Caly układ stosunków społeczno-towa- 
ich doznał w ostatniem dziesięcioleciu 
ąśnienia. To, co dziesięć lat temu było 
e, dzisiaj jest mało znaczące. Trzęsienie 
ny pogrążyło w otchłani jedne warstwy 
wdlacą wydźwignęło inne. Dla żywego, 
jnego obserwatora zjawisko to jest tak wi- 
e, ciekawe i ważne — zwłąszcza w Pol- 
— że musi nań obrócić swą lupę, mikro- 
> czy teleskop. Zmieniliśmy się wszyscy 
bez względu na to, czy sobie z tegó zdajemy 
, czy nie, bez względu na to, czy tę 
anę określimy jako narastanie „czegoś no- 
, czy też tylko jako ujawnienie się innych 
szczyzn duchowości, obyczajów, uczucia, 
e w nas spoczywały martwo. 
Istniały niewatpliwie w autorce „Księcia” 
nteresowania, dla zjawisk społecznych, ale 
omans Teresy 'Hennert'* to pierwsza jej po- 
poświęcona pi wyłącznie analizie 
ams machiny | społecznej. Obser- 


l1 


Seusniles ane pk Któż je rzuca? | na Śmierć stary 


W > są 
est to pró - | ności dotyczy to mużyki zbiorowej, muzvki 
Rządu i i obozu, skompromitowanych symfonicznej. Ludzie, zgoła nie muzyka! 


'ku laty słyszeliś 


wieka, Religie korzystały zawsze z czyrni- 


który płynie od zespołu A Sa a 


ciężko ranny. Dzisiaj to już tylko rozkoszny 


my. „Autorka zostawia nam swobodę sądu... 


"wpadł do rynsztoka. Ofiara powojennych wi- 


f 


sdnia 1923 r. _ Nr. 331 m 


jak skarżył się pewien doskonały mówch 
robotnik: „Tę Filharmorję zbudowali 
botnicy. Niema tu nic,*coby nie było M, 
dziełem. Mularze, cieśle, stolarze, me À A 
cy, malarze, kamieniarze, rzeźbiarze, © 
trotechricy, tapicerzy, dwadzieścia 
mios! złożyło się na tę olbrzymią i WS 
niałą całość. Ale w chwili, śdy ostatnią 
stała tu położona cegła, ostatni doro 
klucz, ostatnie wymalowane okno, £ 
istawione zostały organy — ro 


i / 
„RÓBOTNIK” wtorek, 4 
łem sian laty w Paryżu z okazji odegra- 

Zblizka i I zdaleka. | |ia Daiei Symfonji Beethovena. Ka- 
mistrzem Niemiec, ’ Weingartrier, 

SOCJOLOGJA DZIEWIĄTEJ SYMFONJI Li był angielski, orkiestra byla; francuska, 
Nie po raz pierwszy zwracam z tego Olbrzymia sala teatru była szczelnie zapeł- 
miejsca uwagę abatych © kulturę własną i | niona do ostatniego miejsca. Kapelmistrz 
zbiorową czytelników na symfonję Beetho- był doskonały, Dyrygował z pamięci, Do- 
vena. Tym razem los kazał nam jej słuchać | bywał z zespołu/paruset a: nie- 
nie w Filharmonii, j jeno-w Teatrze Wielkim, tylko ton, ale 1 moc czarodzi iej jską. Słucha- 
Orkiestra była doskonale zgrana, chóry R liśmy godzinę, Mogliśmy oczarowani słu- . 
brze wyćwiczone i prowadzone chać noc całą, Beethoven nie ma równych 


skona’ ewaków, To też „ jako czarodziej. Jest to nowoczesny, zóoła | szedł stąd, aby nigdy już więcej "do. 
Symłozja: vr ła Cikana, Baeva pisarz muzyczny. Jest to dziecko wielkie- świątyni nle wrócić.. j 
nie dając słuchaczom zupełne, go- ezasu — na przełomie ośmnastego i Dziś posi PE już ośmiogod 


dziewiętnastego wieku, czasu, który w wiel. 
roca Ak: i Pana wę. ya. segi się do- 
| tychczas ażdy jego muzyczny 
og 4 b wiepi Budzi w nas wszystko, 

duszy naszej drzemie najlepszego i 
najbardziej wzniosteśo. Klękamy we łzach 
przed majestatem Piękna. Podnosimy się 
na obłoki, Marzeniem stajemy się cali — 
Miłością i i w rozrzewnieniu bez granic obej- 
mujemy bliźnich i Ludzkość. Czujemy, że 


dzień pracy. Niedarmo polała się krew fi 
botnicza bohaterów sławnych lat 1 
1906. Dziś robotnik ma już czas zdob 
to, co dotychczas było przywilejem Og 


iadających: kulturę, Uczy się i 

Niech iechaj: pójdzie po naukę i do Bee per” 
na. Ten wielki czarodziej czeka na nieść 
On go obejmie ramienienr'i złoży na 1% 
czole pocałunek. On go pasować będzie * 
trubadura wiekuistego Piękna. 


Jest to obserwacja odwieczna niemal, 
że muzyka wywiera głęboki wpływ na czło- 


I 
ka muzycznego -— czy w wyp | 
lestynie, czy śród. szamanów w tajdze zy. 
beryjskiej, albo w środkowej Afryce: na- 
bożeństwa, ofiary, jasrowidzeria, przekleń- 
stwa — połączone były zawsze i powszech- 
nie z 
chorego 


AZ muzycznym. Kiedy Szek- 


zdrowia ci ta muzyła 
a znosi wszystkie rosatki, zasy- hi 
„Króla em de myk» każe grać zany, ini „rej puje wszystkie przepaści, strzeliste mosty Henryk Bezmasógg 
wpływ 1 pawala, €, | rzuca ponad morzami, znosi przestrzeń i W ostatnim fartykule, „Latarni* poświ 
ycia i | czas, „budzi w nas zapomnienie i wszech- | nym, należy popr dwukrotnie w jednym u 


| do zdrowia. 


al ony którą spoczywa u A te- 

E wpływu. czarodziejskiego muzyki, może 
ć przeż każdego z nas obserwowana na 
własnej naszej świadomości. W szczegól- 


Przebaczenie, 

* Zamykasz oczy i słuchasz w. nieskoń- 
czoność, zapatrzomy oczami duszy. To śpie» 
wa Cierpienie. Cierpienie wielkiego czło- 
wieka. To znowu wre walka nie liliputów, 
jero tytanów. To zrowu brzmi Zwycięstwo: 
walą. się wszystkie Bastylje ucisku i ciem- 
noty i rozbrzmiewa poteżny hejnał Szylle- 
ra: „O radości, córo nieba...' 

I naprawdę rozwierają się lazury nie- 
bios i nieskończony poczet aniołów unosi 
się nad nami od obłoczków różowych lżej- 
szych i potęgę Przebaczenia głoszących. 
Znowu jesteśmy na ziemi śród ludzi, śród 
trudu i troski u pługa i kielni i młot słychać 
ciężki kowala — co los kuje człowieka na 
ziemi. Kto nie słyszał tej symfonii nie raz, 
a dziesięć razy — nie zrozumie całego rea- 
lizmu słów powyższych. Ale kto raz usły» 
szy, ten sprawdzać je zacznie i nie prze- 
stanie odwiedzać przybytku, gdzie od stu 
lat ten mieszka czarodziej. Albowiem w aper: © 
| „roku przyszłym upływa właśnie sto lat od we. W rzeczywistości zaś, wychodząc p 

CZASY, jak Beethoven wykończył tę naj- „łożenia, iż prawie wszystkie artykuły pie fa 

wieki, najpiękniejszą i najbardziej nie- | szej potrzeby drożeją w miarę spadku 1 r 

i śmiertelną z symfonji swoich. Jalcż pra. polskiej i biorąc pod uwagę, iż kurs dolara 0 

gnat: aby ta „9-ta symfonja”, którą odegramy dniu 15 „listopada wynosił 1.825.000, wa x 

wyczerpującej. jaką jest praca Aarcielskie. | w Warszawię w roku przyszłym ku czci ge- | 30 zaś listopada 3.525.000, oś i: dwód 
go (czy zachodniego woóńle) robotnika — | niusza, co głuchy i i zgorzkniały — umiał w | CZY Ary ost ano w ciągu ostatnie 

ód się śpiewać, po kilka razy w tygo- | głębiach świadomości swojej budzić takie | tygodni o prawie pro 


Ini, 
nie mający przyzwyczajenia do dłuższego 
'achania muzyki, — znajdując się w śro- 
owisku wypełnionem atmosferą, drgającą 
od wielolicznych i wię de akordami 
tonów — poddają se czaru, 53,67%. 
Wczoraj w Głównym Urzędzie Sta yty” 

w Warszawie pod przewodnictwem "i i, 
Szturm de Stroema komisja do badania © 
żyzny ustaliła, iż koszt utrzymania roda 
robotniczej, złożonej z 4 osób, wzrósł '. 


w drugiej połowie listopada o 53,67%; 
w całym zaś m. listopadzie a 132,14% 


Oczywiście dotyczy to najskromniej 
budżetu, obejmującego normy nieomal głoś 


czn 


Olbrzymie ' jest ' społeczne znaczenie 
Muzyki, niedostatecznie jeszcze rozumiane 
u nas, ale jak rozumiane, jak cenione, jak 
czczone gdzieindziej! Któż nie zva chórów 
robotniczych angielskich, niemieckich czy 
czeskich? Jeżdżą po świecie, występują w 
żu, w Rzymie, w Londynie, Przed 

w Warszawie chór u- >i 
Czemże jesteśmy wobec ta- | 
kich zespołów? I ten robotnik czy ta robot- 
nica z Leeds, z wiclkieśo miasta kominów 
fabrycznych, z cytadeli ' ansielskiego prze- | 
mysłu sukienriczego — mialby czas i do-, 
bre chęci po godzinach pracy, „tak bamdzo | 


kraiński. 


ia uczęszczać na lekcje, płacić nauczy- nieskończone otchłanie poprostu Jeśli zaś się weźmie jako wskaźnik np” 
cieli, znakomityc ch podagośów i muzvków, | Piękna — jakżebym pragnął, aby w tym | cenę chleba, który stanow. zał 
aby wreszcie dojść do takiej doskonałości, | koncercie mógł wystąpić warszawski chór kół wyżywienia, to otrzymamy stosunek | 
że olbrzymi ten, kilkaset osób liczący chór, | robotniczy równy w wartości swojej chóro- | szcze bardziej rażący: w-dniu 15, XI. ustalony 
waży się odwiedzać obce kraje i czaruje | wi robotników ancielskich, o którym wspo- przez komisarjat cena chleba wynosiła 28 uj 
cudzoziemców lñością,  precvzją | mniałem wyżej! Zanim to jednak nastąpi, klg. 59.000 mk. (thleb żytni 50 proc.), a u j: 
onania, rozumieniem i umiłowaniem | słuchajmy, o towarzysze, Beethovena! W dowo ustalona cena chleba w dniu 30 HS 


roku 1905 na wiecu nogi, kge w rze» | 
czywistości był wiecem P; P, S. słyszałem, | 


| pada wynosiła 160.000 mk., a więc 


muzyki, gdyby tej muzyki: nie kochał? 
prawie o 200%.. 


Taki właśnie chór robotniczy. słysza- 


w omawia 


E 


u 

p. 
| sność niemal aktualna powieści, która jed? y 
| 


1 


watorka i analityczka dusz kobiecych, "miło- 
ści, macierzyństwa, w tej powieści traktuje 
„romans” ubocznie, jako pretekst kompozy= 
cyjny, wiążący w całość bujność epizodów, fi- 
gur i rozmyślań na tle obęgnej chwili. Gdzieś 
dopiero w połowie powieści stosunek Om- 
skiego do Teresy nabiera wyraźnej fizjonomiji, 

O cóż idzie? Wojna skończona. Geęrącz- 
kowe jej tętno przestało bić. Niepodległość u- 
trwalona. Jakże przedstawiają się ci, co za 
nią walczyli orężem albo ideowo? Jakże wy- 
glądają bohaterowie. — przy kóminku? Jakiż 
wpływ, jaką rolę, jakie stanowiska i jaką po- 
stawę ideologiczną, zajmują oni na rusztowa- 
niach budującego się gmachu? 

Profesor Laterna, bojownik niepodległo- 
ści, który cierpiał za swój ideał, zajmuje się 
wyłącznie obserwacją ludzi, obserwacją wiel- 
ce inteligentną i i wszechstronną, pełną miłości, 
4 zrozumienia nawet dla niskich błędów ludz- 
kich, pełną optymizmu — wyrastającego jè- 
dnak z obojętności na ło% jednostek poszcze- 
gólnych... Laterna nie działa już, tylko rezo- 
nuje i bawi się, Sceny zabawy, zwłaszcza pi- 
jatyki po gabinetach, ich psychologja swoista 
zgstały przez autorkę podchwycone i naryso- 
wane z mistrzostwem subtelnem i złośliwem, 
zwłaszcza w związku z drugą ważną postacią 
powieści, porucznikiem  Gondziłłem. Także 
dawny bohater. Nie polityk, ale żołnierz. Był 


Hennertową Omski. Wzorowy, świetny żoł- 
nierz sv: jak dekadent przez kobietę, któ- | 
ra jest raczej symbolem płci, aniżeli piękno- 
ści. 

Silni są w powieści tylko łotry. 

„Prawie wiceminister” Hennert, kiedyś 
subjekt, zrobił majątek, oparłszy się na „pos 
sagu" żony (pochodzącym z „odszkodowa- 
nia", jakie Hennertowa dostała od swego 
pierwszego kochanka), potem paskował, aż zo- 
stał wysokim urzędnikiem. Ten kryminalista, 
oraz Andrzej Laterna, syn profesora, ideowy 
szpieg bolszewicki, wciągają "w  matnię 
wszystkich innych.  Hennert używa Gondził- 
ła do swych złodziejskich afer, młody Laterna 
zaś zarzuca po salonach kryminalistów  (któ- 
rych nigdy prawo nie dosięga) sieci na ofice- 
rów i urzędników dla celów rewolucji, która 
ma przyjść „z zewnątrz”. Andrzej został przez 
Nałkowską wycieniowany z subtelnością au- 
torki „Charakterów”. Osobista klęska; gorycz, 
zgryzota czyni go heroldem „rewolucji z ze- 
wnątrz”. W chwili niebezpieczeństwa herold 
„rewolucji z zewnątrz” oczywiście zmyka, ca- 
ły ciężar odpowiedzialności zrzucając na bar- 
ki,swych ofiar {szczególnie na Lina, sympaty- 
cznego, uczuciowego, ale naiwnego chłopca). 

O ile strona portretowa prawie wszyst- 
kich postaci, opis birbantek, wyścigów, koni, 
zabaw, „sali maszynistek” w ministerjum jest 
świetna, o tyle znowu szwankuje kompozycja 
całości. Odbiera się takie wrażenie, że autor- 
ka ujrzawszy w naszem życiu „straszliwą po- 
wojenną rzeczywistość”, cofnęła się z odrazą 
przed narysowaniem jej oblicza plastycznie. 
Matactwa Hennerta i podchody Andrzeja są 
tylko szkicowo opowiedziane, ale nie przed- 
stawione. W sprawach tak realnych i nama- 
calnych metoda pointylistyczna zawodzi. Gdy- 
by kompozycja powieści została utrzymana w 
linji tak naprężonej i. bystrej, jak w pierw= 
Szych pięciu rozdziałach, mielibyśmy powieść 
współczesną doskonałą w formie, bezwzględ- 
nie śmiałą i świeżą, acz jednostronną w tre- 
ści. Znakomicie wycieniowane postacie ko- 
biet (naiwny cynizm wiecznej utrzymanki 
Hennertowej i bohaterska wierność Bini—żo- 
ny Gondziłła; oschła poprawność sztywnej 
Basi, kresowa hulaszczość pośredniczki w zło- 
dziejstwach Hennerta Eli puszczalskiej) są, 
jak zwykle u tej autorki, ozdobą powieści. 


Szereg ipnych zalet, a zwłaszcza współcze» 


| nie zaszkodziła jej pod względem arty 
nym, stawia- ją w rzędzie niewielu now” 
istotnie świeżych. Ale powieść nfe daje A j 
mo to zadowolenia pełnego. Raz. z pow? 
wady kompozycyjnej, powtóre z powodu w. 
dnostronne. W salonach „Hennertów i na "o. 
ny brak światła. Powieść "narysowana ps 
glem. Czarna i ponura. Jest to znamie” 
dla nastawienia (apercepcii) autorki, ale 7, 
dnostronne. W salonach Hennertów i na 
bawach generałów Chwościków, w gabine”* m 
luksusowych restauracji nie bije ogień wi 
ani też nie klaruje się sumienie, nie rodzi “a 
powiedzialność. Kto z pięknych tam we i 
to jakby wpadł w torfowisko. Nałkowska * gd 
‘ko’ na tym odcińku przeprowadziła b E 
pomocą swej lupy analitycznej. Czująć „jg 
stynktownie brak światła, ratuje się pos“ p 
profesora Laterny. Ale Laterna jest już 4 
ko rezonerem, koneserem i smakoszem > 
strycznym i psychologicznym, bez odp« 
dzialności tragicznej. Nawet synowi rod 
mu nie umie się czynnie przeciwstawić. 
Nie obejmuje zatem „Romans 
Hennert* całości” żywej powieści 
dziejów dzisiejszych, jak nie objął ich « 
rał Barcz” Kadena, ale należy do tych t 
czych, nieżmiernie ważnych i w swoim wg 
dzaju, zakresie, na swym odcinku zadanie Ak” 
doskpnale. spełniających usiłowań znaleZ” oj, 
w. słpwie równoważnika dla bujnej, poteż o 
ponad wszystko ważnej rzeczywisto a 
rycznej, społecznej, „obyczajowej. m 
cznej naszego czasu. Nałkowska, zarzuci u 
zupełnie” przesąd o nieestetyczności te” gó 
aktualnego, zapuściła sondę swej wy0$ 
analizy w duszę wielkiej epoki, której k 
z nas jest przedmiotem albo podmiotem, 
nikiem albo biernikiem, twórcą albo © 
nikiem — zależnie od stanowiska i 
odpowiedzialności. A od tej odpowiedź dn 
"ści historycznej pokolenie współczesne 
cudem wywinąć się nie może. Żadnycć 
liczności łagodzących nie znajdzie dlań 
dziejów. Niepodległość zwiększa tylko 
żar tej odpowiedzialności i kto spodziew® py j 
zacisznego raju w Niepodległej Polsce 


naiwnem dzieckiem. f 
Zygmunt Kisielewski 


„Śśniadankiewicz”, co to ma duszę otwartą, 
serdeczną, wylewną, wszystkim dobrze życzy, 
nikomu nie zazdrości. . Organizator bibek, 
smakosz, „dusza-człowiek”. Ale bibki są ko- 
sztowne. Były bohater zaczyna obracać pie- 
niędzmi rządowemi, wikła się w sieciach spe- 
kulantów („prawie wiceminister”  Hennert, 
Nutka), ociera się o szpiegów bolszewickich, 
idzie do kryminału. Pod koniec już nawet 
jego żona Binia tylko mocą serca kochające- 
go utrzymuje się w przekonaniu, że jej Julek 
padł ofiarą intrygi. My już w to nie wierzy- 


Sympatyczny człowiek, dzielny na froncie, 


rów, nie umiejąca w myśl postulatu Piłsud- 
skiego („O wartości Żołnierza Legjonów") po- 
zostać dzielnym moralnie w pracy, gdy działa 

przestały grać na froncie. Silny podczas woj- | 
ny, słaby podczas pokoju. Podobnie, chociaż 
w iniy sposób, załamuje się w stosunku 7 


N: 331 


W MIASTACH PROWINCJONALNYCH 


drożyzna wzrosła w sposób następujący: 


za Il poł. za cały listopad 
w Poznaniu 46,36% 122,14% 
w Krakowie 27,59% (7?) 92,32% 


w Zagłębiu Dąbr. 47,2 % — 

w Lodzi 45 % 132 % 
w Częstochowie 53,89% 109,3 % 
w Lublinie 61,83% 156,85% 


Rzocz znamienna: drożyzna najwięcej 
wzrosła w Lubelszczyźnie, która ma najżyź- 


niejszą glebę i największy miała urodzaj w 
DROŻYZNA MIĘSA. 


| r. b 
Na targu nierogacizną wieprze podrożały 
ze 160.000 do 200 tys. mk. za funt. Wobec 
czego detaliczną cenę mięsa wieprzowego o- 
, kreślono na 250 tys. mk. za funt. Przeciętna 
cena cielęciny wynosi 150.000 mk. za funt w 
sprzedaży hurtowej; do tego dochodzi 15% 
zysku detalistów. 


PODROŻENIE LEKARSTW. 


Wczoraj została podwyższona taksa apte- 
karska, do której dostosowano mnożnik 150. 


PODWYŻKA CEN W HOTELACH. 

Dziś ma być w magistracie zdecydowana 
podwyżka cen w hotelach i pensjonatach, 
która według wniosku urzędu mieszkaniowe- 
go wynosić ma dla hoteli 150%, dla pensjona- 
tów zaś 250%. 


1 m kulis Raty Finansowi). 


Przydana p. Kucharskiemu do pilnowania 
, imteresów poszczególnych grup większości 
Rada finansowa rozprzęga się. 

Mianowany do tej Rady z ramienia du- 
badecji ex-minister Michalski był w niej kon- 
sekwentnym przeciwnikiem waloryzacji po- 
datków i kredytów. Gdy jednak pozostałych 
członków rady i ministra skarbu nie potrafił 
przekonać o słuszności swego stanowiska, a 
jednocześnie klub jego ze względów politycz- 
nych ‘zdecydował się głosować za waloryzacją 
podatków i kredytów, p. Michalski postano- 
wił zrezygnować z godności członka rady fi- 
nansowej. 

Na tem tle pomiędzy nim a resztą tego 

i ugrupowania istnieje silny rozdźwięk, który 
zaważyć może poważnie na losach projektów 
p. Kucharskiego, zwłaszcza, gdy nie urzeczy- 

` wwistnią się nowe obietnice tego ministra co do 
wpływu walut obcych i gdy wyjdzie na jaw, 
iż obecne powstrzymanie zwyżki kursu walut 
obcych znajduje swe usprawiedliwienie w chę- 

| çi tańszego wykupienia kolejnej serji bonów 
złotowych. 


oma ORM AEK 


Hiepcrozemien:6 CZY WYZySK. 


Wydział Spisu Ludności Gł, Urzędu Sta- 
tystycznego zatrudniał przeszło 1000 osób, 
przeważnie akademików, płacąc im według 
najniższych kategorji za wyczerpującą 7-go0- 
dzinną pracę. i ) 

Umowa zawierana z pracownikami opie- 
wała, że obie strony obowiązuje jednomiesię- 
czne wymówienie. Tymczasem  zredukowa- 
nym pracownikom wręczono już w ciągu listo- 
pada wymówienie z dn. 30 listopada, dając im 
odprawę w wysokości zaledwie 20. miljonów 
każdemu, nie wypłaczjąc nawet dodatków 
drożyźnianych za przepracowany miesiąc. 

Zapytujemy p. senatora Buzka, dyrekto- 
ra G.: U. S., czy wiadomy far iei sf 

szy i czy postępowanie p. Rajmunda Bu- 
ib R; naczelnika Wydziału Spisu Ludno- 
ści uważa za słuszne i za torawiedliwe, oraz 
ozy sądzi, że istotna sanacja skarbu musi być 

przeprowadzona w drodze łamania umów i 
_ kosztem głodu i nędzy młodzieży akademic- 
kiej. 


ee e a aA t 


Ront encia Wio. Kofann. 
1 monysłowani Kitt, 


(Telefonem). 


| "W miedzielę, o godz. í w nocy przybył do 
/ Łoń.i wice-prezydent p. Korłanty w towarzy- 
stwie dyr. Dep. podatkowego, dr. Wizenber- 
ga, i sekretarza prezesa Rady Min. Anger- 
| mana. 
P. Korłanty odbył konferencję z przemy- 
- słowcami, na której omawiano sprawę podat- 
_ iwm majątkowego oraz projektowane przez 
-~ przemysłowców zerwanie umowy, dotyczącej 
| automatycznego regulowania zarobków robot- 


W przemówieniu swojem p. Korfanty wy- 
stąpił przeciwko argumentom. przemysłow- 
_ ców, wypowiadających się za zerwaniem tu- 
_ mowy. W rezultacie przemysłowcy zobo- 
_ wiązali się nie zrywać umowy przed jej wy- 
gaśnieciem, t. j. do dn. 31 grudnia. 
in; W sprawie podatka majątkowego, prze- 
|. mysłowcy zadeklarowali gotowość płacenia I 
- taty podatku w dewizach, 

A Charakierystyczne, że poza chadekami, p. 
Korianty nie starał zbliżyć się do żadnych ro- 
botników. Na przyjęciu u chadeków wice- 
prezydent Rządu reklamował zdolności sana- 
cyjne Rządu i oświadczył, że „pierwsze poło- 
Wa roku przyszłego przyniesie ostateczne wy- 
jaśnienie naszej sytuacji finansowej" i że — 
„Rząd obecny będzie tym. któr% rrzyczyni 

eczwegicznie do ratowania Polski” (1). 


„ROBOTNIK" wtorek, 4 grudnia 1923 +. 


Jak dyrekcja Radom ka P. A.P. 
- przeprowadza redukcie kolejarzy. 


Z kół kolejarskich otrzymujemy następujący 
artykuł: 

Na początku r. 1920 Wydział dochodów dyrek- 
cji Radomskiej P.K.P. przeniósł biura i pracowni. 
ków do Bydgoszczy, 

Obecnie, na skutek rozporządzenia M.K.Ż., p. 
prezes Krzeczkowski polecił przeprowadzić reduk- 
cję w sposób karygodny i urągający wszelkim za. 
sadom ludzkości i prawa. * 

1) Przedewszystkiem redukcję zastosowano w 
pierwszym rzędzie do członków Z.Z.K. 

2) Do redukcji przedstawiono pracowników 
bardzo biednych, nie mających innych źródeł do- 
chodów, prócz pracy umysłowej, czy fizycznej. Re- 
dukcja dotknęła np. ochotników armji polskiej, 
którzy byli ranni na polu bitwy (Janowski, Wik. 
tor), odznaczonych krzyżem walecznych itp, ko. 
biety, pozostające bez jakichkolwiek środków do 
życia; natomiast pozostawiono posiadaczy mająt- 
ków dochodowych (Chamiec, Terlecka Stanisława, 
Racięcki i inni), oraz np. talich ludzi, którzy nie 
mają praw obywateli polskich, lub bardzo krótko, 
zaledwie rok, pracują w polskiem kolejnictwie, 

Zredukowamym kolejarzom, mającym poza sò- 
bą kilka lat służby kolejowej, a posiadającym 7—. 
8—9 stopień płacy, prezes dyrekcji zaofiarował sta. 
nowiska konduktorów (stopień 11), zaś wielu gre. 
dukowano zupełnie, na zasadzie par. 41 (b. drogi 
Warsz, Wiedeńskiej). Á 

Dalej, Cóż mamy powiedzieć o takim np. fak- 
cie, że dyrekcja poleciła wypisać chorego gońca ze 
szpitala św, Rocha w Warszawie, Zajączkowskiego 
Marjana, i zupełnie go zwolniła! Talk to wygląda 
redukcja, O ile pracownik czy pracownica mają 
poparcie ze strony administracji, co zdarza się nie- 
raz, szczególnie. fdy chodzi o kobiety, szef o takiej 
pracownicy wyda opinję, że nie można bez niej, o- 
bejść się w służbie i redukcja jej nie dotyczy; ale 
najlepsi choćby pracownicy, nie mający specjalnego 
poparcia, zostają wyrzuceni na bruk, względnie dc. 
$radowani są na niższe stanowiska. 

Powyższe fakty potwierdzają słuszność wnios. 
ku, zgłoszonego przez posłów Kuryławicza, Żuław- 
skiego i tow, w sprawie redukcji pracowników ko- 
lejowych. Kolejarz, 


Wchwałty 
Oreg. Kom sji 2w. zawo waye w Wini’ 


PRZECIW REPRESJOM I ARESZTOWA- 
NIOM. 


peg 

W dniu 26 listopada r, b. odbyła się kon- 
ferencja zarządów zwiąźków zawodowych m. 
Wilna, na której, po omówieniu sprawy aresz- 
towanych i osadzonych w więzieniu działaczy 
związkowych, podjęto następujące uchwały 
protestujące przeciwko represjom i areszto- 
waniom (w streszczeniu): 


„Wobec tego, że cały szereg towa- 
rzyszy z Komisji Okręgowej, poszczegól- 
nych związków, oraz pracownicy miejscy 
zostali aresztowani i pozostają trzeci ty- 
dzień w więzieniu Łukiszskiem, Konte- 
rencja, w imieniu całej klasy robotniczej 
m. Wilna, wyraża jaknajenergiczniejszy 
protest i żąda bezwarunkowo zwolnienia 
wszystkich aresztowanych towarzyszy, u- 
ważając, że kierownicy mas proletarjac- 
kich mogą zawsze, jeżeli zajdzie tego po- 
trzeba, śmiało stanąć przed sądem i od- 
powiedzieć na zarzuty, 

Konferencja wskazuje, 
powiednie czynniki nie spełnią naszego 
żądania, mogą nadużyć cierpliwości mas 
robotniczych, wobec czego odpowiedzial- 
ność za wszelkie następstwa i spokój m. 
Wilna spada na te czynniki, które przy- 
czyniły się do powyższych aresztowań. 

Jednocześnie Konferencja wzywa 
wszystkie związki do zbierania składek w 
celu. pomocy rodzinom aresztowanych“. 


kazczenie Kas chorvel, 


Chadecki minister pracy zabrał sie sy- 
stematycznie do niszczenia tych wielkich 


że jeżeli od- 


Kas Chorych, które wykazały sprawność w 
działaniu. Główn « zwrócił swą uwagę na 
sosnowiecką Kase, która ile rozwi- 
ręła się pod sprężystem kierownictwem ko- 
misarza Osiowskiego P. Smólski sprytnie 
rozpoczął od usunięcia, pod pozorem reduk- 
cji, z departamentu ubezpieczeń przy min. 
starego i doświadczonego urzjdnika p. Wey- 
cherta i przyjał na jego miejsce adala; 
niejakiego p. Tomaszewskiego, który rigdy 
z ubezpieczeniem społecznem mie miał nic 
wspólnego. P. Tomaszewski odrazu otrzy- 
mał wysoki stopień służbowy, pokręcił się 
po ministerjum i wv'echał na rewizję Ka 
sy Chorych w Sosnowcu, którą w ten spo" 
sób przeprowadził, że zbierał po kawiar- 
niach płoteczki o działalności Kasy. Mimo 
tak skrupulatnej rewizji, p. Tomasz e 
f wykryć nic karygodnego, 
a jednak potyoniesowy komisarz ma być 
usunięty. Na miejsce p. Osiowskiego przyjść 
ma komisarz na województwo warszawskie, 
p. Kawecki, który odznaczył się tem, że 
miewa często zatargi z robotnikami w Ży- 
rardowie i innych miejscowościach. P. Ka- 
wecki ma jednocześnie zarządzać sosno- 
wieckim okręgiem i włocławsko-płockim. 

| „Rewizor* p. Tomaszewski również 


mu nie udało się 


ma otrzymać wysokie stanowisko komisa- 
rza w Łodzi na miejsce p. Giebartowskie- 
go. który ma otrzymać dymisję. P. min. 

mólski, zamiast tego, żeby przyczynić się 
do zakończenia strajku lekarzy w łódzkiej 
Kasie... zmienia komisarzy. Te zmiany w 
zarządach Kas Chorych pozwalają dopiero 
zrozumieć, dlaczego p. Smólski odroczył 
rozpisane już wybory. Bał się wyborów i 
przegranej swojej partji, Tymczasem ob- 
sadza naczelne stanowiska swoimi ludźmi, 


Konfiskaty. 


26-ta KONFISKATA „NAPRZODU". 

Czytamy w „Naprzodzie”; 

„Numer jubileuszowy „Naprzodu“, który 
wydaliśmy z powodu 25-ej konfiskaty naszego 
dzienn został w całości skonłiskowany. 

Konfiskata ta jest osobliwością, jakiej je- 
szcze nie było, albowiem skonfiskowany zo- 
stał niezadrukowany, biały papier. Mianowi- 
cie, oprócz tytułu, numer jubilenszowy nic nie 
zawierał. „Treść“ jego stanowiły dwie puste, 
białe strony. Umyślnie wydaliśmy kartkę 
czystego papieru, aby uniknąć koniiskaty. Ale 
nawet czysty papier p. prokurator skoniisko- 
wał. Jest to tak dosadna ilustracja wolności 
prasy pod rządami Chjeny, że dosadniejszej 
życzyćby sobie nie można. Ciekawa rzecz, 
czy i jak zdoła sąd tę konfiskatę „uzasadnić“, 
KONFISKATA „KURJERA LWOWSKIEGO” 

„Niedzielny numer „Kurjera Lwowskiego” 
uległ konfiskacie z powodu ustępów artykułu 
, Adama Uziembły: „Czy konstytucja obo- 
widązuje” i ustępów ze sprawozdania sejmo- 
weso w sprawie wydania posłów socjalistycz- 
nych. 


"onra cóniatow w Polon. 


Na ten temat wygłosił w ubiegłą środę w sali 
Tow. Hygienicznego odczyt tow. pos. Smulikow- 
ski, znakomity -działacz oświatowy i świetny 
zuawca spraw szkolnych, Niestety, nie możemy 
podać całego obfitego materjału, zawartego w od- 
czycie. Podajemy tylko garść cyir i myśli, W Pol- 
sce — mówił referent — na papierze jest 25,000 
szkół powszechnych, ale z tego tylko 600 typu 
siedmioklasowego, zaś 15 tysięcy należy do typu 
jednoklasowego, gdzie biedny nauczyciel musi ob- 
sługiwać długi szereg roczników jednocześnie. Po- 
zatem, jeśli zważyć, że irekwencja jest bardzo sła- 
ba i że opału w zimie najczęściej nie będzie, łatwo 
sobie można wyobrazić obecny stan naszego szkol- 
nictwa, Nie mówimy już o tem, że istniejące szko- 
ły w drobnej części tylko czynią zadość potrzebie 
oświaty: na Pomorzu na 1000 mieszkańców mamy 
180 dzieci w szkołach, w Galicji — 160, w War- 
szawie — 67 dzieci!!, na Polesiu — 301! Teraz 
dopiero można ocenić krok ministra Kucharskiego, 
kreślącego budżet oświatowy: po wszelkich uzgo= 
dnieniach i skreśleniach miał on wynosić 170 mil- 
jonów złotych, z tego jednak. endecki minister 
skreślił jeszcze. 65 miljonów. Prelegent porusza 
cały szereg niezmiernie ciekawych tematów, jak 
np. projekt uzależnienia nauczycielstwa od władz 
administracyjnych; projekt przerzucenia kosztów 
utrzymania szkół na samorządy gminne, powiato- 
we i wojewódzkie i t. p. reakcyjne zakusy. Prele- 
gent mówił także o panującym, systemie niewyko- 
nywania ustaw szkolnych i nawet postanowień 
konstytucyjnych, jak np. artykułu o nauce bezpłat- 
nej, Audytorjum gromkim oklaskiem dziękowało 
mówcy za znakomity wykład. W dyskusji przema- 
wiali tow. Weychert-Szymanowska oraz poseł z 
Wyzwolenia Nowicki, poczem przewodniczący ob. 
Raabe podziękował wszystkim mówcom za udział 
w wieczorze dyskusyjnym. 


Tamyka gie szkoły z bratu orała. 


W komisji oświatowej obradowano nad 
wnioskiem w sprawie braku opału w pań- 
stwowych szkołach wyższych i średnich, a w 
szczególności w seminarjach nauczycielskich. 

Referent pos. Ćwiakowski (Wyzwolenie) 
wykazywał cyframi, że z powodu „oszczędno- 
ściowej” polityki Rządu niema funduszów na 
opał i z tego powodu już wiele szkół zamyka 
się, a innym grozi w najbliższym czasie ta sa- 
ma katastrofa, pi 

Przedstawiciel Min, oświaty szukał wino- 
wajcy naturalnie nie w Rządzie, ale w... spad- 
ku marki. Nawet pos. Greiss (Kat.-Lud.) o- 
stro wypowiedział się przeciw takiej meto- 
dzie, która doprowadza do zamykania 50% 
szkół, Pos. Rymar (Z. L, N} wystąpił z pro- 
pozycją udania się z prośbą do Rządu o wya- 
sygnowanie odpowiednich sum na opał dla 
szkół. 

Tow. Z. Piotrowski zastrzegł się jaknaje- 
nergiczniej przeciw proponowanej metodzie, 
pos. Rymara; obowiązkiem Rządu jest do- 
starczyć opału dla szkół, a jeśli dziś po pół- 
rocznej gospodarce Rządu Chjeno-Piasta prze- 
chodzi do zamykania szkół — jest to złowro- 
gi omen dla tego systemu. Dziś wzywa się 
po całym kraju rodziców do składek na opał 
dla szkół, czyż nie jest to oznaka bankructwa 
obecnego Rządu? Mówca domaga się natych- 
miastowego dostarczenia przez Rząd fundu- 
szów na opał dla szkół. 

Po, przemówieniu kilku jeszcze posłów 
wybrano subkomisję, która przyjdzie na na- 
stępne posiedzenie komisji z „uzgodnionemi” 
wnioskami. | 


| 


| 


i 


wiera 


| Polsce rządzą — nowobogaccy, których wy- 


P. Korfanty.. 


„Monitor“ z dnia 16 listopada 1923 r. za- 
ogłoszenie, iż p. Wojciech  Korianty 
wybrany został na członka Zarządu Towarzy: 
stwa Akcyjnego „Zakłady Hohenlohe“ w Wel- 
NOWCcuU... kość: 
Z uwagi, że p. Korfanty jest ministrem, a 
nawet wiceprezesem Rady ministrów, nasuwa 
się pytanie, czy ma prawo łączyć te dwie fun- 
kcje? W świecie cywilizowanym odpowiedź 
byłaby prosta i jasna: nie, Ale przecież w. 


bitnym typem jest właśnie p. Korfanty. 
ko omme w tinżme miii 
* paislwowe. 


Robotnicy folw. Chełmno fp. Kolski) kilka- 
krotnie już zwracali się do Min, Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych z prośbą o wydzierżawienie mająt- 
ku oraz o usunięcie dewastującego majątek p. Że». 
romskiego, który dzierżawy używa dla celów spe- 
kulacyjnych, gdyż znaczną część ziemi erinan 
wia po cenie 3 razy większej, niż sam płaci, wy 
cina drzewo rabunkowo, wydobywa tort et. 

P, Żeromski grozi jednocześnie, że wszystkich 
robotników od dn, 1 kwietnia usunie, © 

Należy zaznaczyć, że ów pan otrzymał tę 
dzierżawę, pomimo, że robotnicy rolni zobowiązy- 
wali się dać najwyższy czynsz dzierżawny, Podam 
nia robotników jednak nie zostały uwzględnione, 


Komisarjat Rządu 
godny swego ministra. 


BEZMYŚLNE ROZPORZĄDZENIE, Ee. 
Komisarjat Rządu na m. stoł, Warszawę 0- 
głaszą następujące rozporządzenie: Na zasadzie. 
Rozp. Wyk Rady Ministrów z dnia 13 listopada 
1919 r. © tymczasowej organizacji władz admini- 
stracyjnych pierwszej instancji, oraz Rozp. Rady 
Ministrów z dnia 23 lutego 1920 r. władzy admini- 
stracyjnej I insiancji w m. st. Warszawie, dla u. 
trzymania w mieście ładu, porządku publicznegą 
i zabezpieczenia jego ulicom należytego wyglądu 
zewnętrznego — zarządzam w porozumieniu z Ma- 
gistratem m. st. Warszawy co następuje: AI, 
1) W obrębie m st. Warszawy zakazuje się, 
poza słupami reklamowemi i miejscami, specjalnie 
przez Magistrat na ten cel przeznaczonemi, nale- 
piania wszelkiego rodzaju afiszów, ogłoszeń, pw- 
blikacji i t. pa publikacje umieszczone na murach 
domów, parkanach, słupach telefonicznych, tram- 
wajowych, kondensatorach i Ł p. podlegają na- 
tychmiastowemu usunięciu, a winni pośwałcenia 
niniejszego oraz właściciele posesji, na których 
publikacje niezgodnie z powyższym zostaną ujaw- 
nione, będą pociągani do odpowiedzialności kar- 
ol A 
2) Rozporządzenie niniejsze wchodzi w moe 
prawną z dniem podania go do wiadomości pe” 
blicznej w Dzienniku Komisarjatu Rządu. = 
3) Nadzór nad ścisłem przestrzeganiem ni- 
niejszego należy do organów Policji Państwowej. 
sk 1041 


* r 
Rozporządzenie powyższe fest szczytem bez- 
sensu i mogło być wydane tylko za czasów „kier. . 
miczyzny', która cofa Polskę ku anegdotycznym 
poprostu czasom samowoli administracyjnej = 
Gdyby chciano zrealizować rozporządzenie 
Komisarjatu, . życie społeczne zostałoby poważnie 
skrępowane, ponieważ niezmiernie utrudnionoby 
działalność informacyjną czy propagandystyczną. 
Naprzykład akcja wyborcza w tych warunkach bys 
laby prawie uniemożliwiona. Rozporządzenie skies 
rowuje się swem ostrzem przeciw parijom politycze 
nym,” instytucjom oświatowym i naukowym, onga- 
nizacjom gospodarczym, czasopismom — jednym 
słowem przeciw całej łudności Warszawy. P. ko- 
misarz przypomina tego niedźwiedzia, co chcąc 
spędzić muchę — grzmoci w łeb Warszawę. = 
IDołącza się do tego jeszcze jedna kwestja. 
Magistrat wydzierżawił słupy reklamowe firmie 
drukarskiej „Cotty', która ma w tej dziedzinie 
wyłączny monopoŁ Rozporządzenie zatem napę« 
dzałoby olbrzymie miljardy do kieszeni przedsię- 
biorców, ze szkodą całej ludności, UW 
Sam Komisarfat Rządu przy pierwszej okazji 
odczuje na własnej skórze absurdalność swego 
zarządzenia; jakżeż bowiem zawiadomi o poborze 
do wojska, czy © nałożeniu podatku szerokie m 
ludności, jeżeli będzie mógł korzystać tylko 
setki słupów reklamowych. s 
Rozporządzenie winno być niezwłocznie znie- 
sione. Nawet jak na „kierniczyznę”, fest to wę 
niemądrel R 3 
OR AE RREA ERA DAGA. DOE IE GONE SENT 
„OSTATNIE WYDARZENIA SPOŁECZNO- 
POLITYCZNE W POLSCE W ŚWIETLE © 
KRYTYKI". > 
Dn. 6 grudnia (czwartek) o godz. 8 wiecz. 
w sali Stow. Handlowców (Sienna 16), Zwią« 
zek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej or- 
ganizuje pod powyższym tytułem odczyt, któ- 
ry wygłosi tow pos. Barlicki. A 
Bilety w cenie 75 — 206 tys. mk. naby- 
wać można w Księgarni Robotniczej (Współ- 
na 17), w Administracji „Robotnika” (Warec- 
ka 7), w Banku Ludowym (Marszałkowska 99). + 
|, (5 b 


GABINET MARXA, 
Jeżeli gabinet Stresemanna reakcja nie- 


miecka demagogicznie nazywała gabinetem 
= marksistowskim, ponieważ zasiadali w nim 
= 4 socjaliści na 12 ministrów, to nowy gabi- 
~ net — mimo że na jego czele stanął imien- 
"_ mik wielkiego mistrza socjalizmu-—nie spot- 
_ ka się już z owym zarzutem. Nietylko nie- 
= ma w nim socjalistów, ale skład osobisty 
ministrów nadaje mu piętno wybitnie pra- 
Prawda, że skrajna prawica nie bierze 

= udziału w nowym rządzie i w ten sposób 
BY nie doszedl do dołka E powoda 
e go, nie dosz o skujku z u 
- odmowy demokratów. Nowy rząd nie posia- 
_ da tedy większości parlamentarnej i byt jego 
zależy od nacjonalistów, lub socjalistów. 
= Ale jest rzeczą bardzo wątpliwą, by socja- 
- disci mogli popierać rząd Mars, w którym 
_ tak ważne teki, jak spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości, są w rękach Jarresa i Em- 


AA 


_  miingera, Jarres należy do partji Stinnesa 
Í znany, jest ze swych sympatji do przejś- 
= ciowego oderwania prowincji nadreńskic 
_ od Niemiec, by zyskać materjał agitacyjny 
- za koniecznością wojny z Francją. Emmin- 

Ą | 8 y do bawarskiej partji ludowej, 
która obecnie rządzi Bawarją (formalnie, 
bo faktycznie rządy sprawuje Kahr) i jest 
_ zwolennikiem poczynienia Bawarji daleko 
-_ idących ustępstw w kierunku usamodziel- 
= mićnia się od Rzeszy, Emminger kardzo rie- 
- chętnie widziany jest przez socjalistów z te- 
go względu, że był on jedvnym posłem, 
który publicznie usprawiedliwiał barba- 
p: rzyński wyrok sądu bawarskiego na tow. 
Fechenbacha, sekretarza zamordowanego 
- tow. Eisnera. 


$ Rząd Marxa w całości swej oznacza 
więc przesunięcie na prawo w stosunku na- 
_ wet do rządu Stresemanna w ostatniej je- 
_ go fazie. Nacjonaliści ponieśli jednak 
E (weny klęskę przez to, że udaremniono 
_ ich próbę zamachu na kcalicyjny rząd pru- 
ski, w którym ministrem spraw wewn. jest 
_ zmienawidzony przez nacjonalistów i komu- 
_ mistów Severing. 

-~ Nowy gabinet jest ostatnim przed no- 
- wemi wyborami, które mają się odbyć mię- 
dzy kwietniem a czerwcem przyszłego ro- 
ku. O ile nie uzyska on większości w parla- 
= mencie, wybory zostaną pyzyśpieszone i 
A odbyłyby się przed kwietnicha1. 
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"ag DROŻYZNA A PŁACE. 

|... W chwili obecnej jednak -pochłaniają 
_ uwage ogółu przeważnie sprawy - 
| cze. W związku z katastrofą marki i sze- 
_ rzącem się bezrobociem, położenie klasy ro- 
_botniczej, jak już zaznaczaliśmy, jest bar- 
dzo ciężkie, Nadewszystko doskwiera dro- 
żyzna. Państwowy urząd statystyczny obli- 
"cza tygodniowo indeks drożyżniany, prze- 
_ciętny dla całej Rzeszy. Otóż np. w tygod- 
niu od 19 do 26 listopada indeks kosztów 
utrzymania w porównaniu z tygodniem po- 
przednim, wzrósł o 84,7%, dolar jedrak 
_ podskoczył w tymże czasie tylko o 66,6%. 


| Jeszcze jaskrawiej uwydatnia się róż- 
"Fa mi kursem walut a wzrostem ceń. 
- Podczas gdy 

| tował 
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(w tymże okresie) dolar kosz- 
 tował 1000 miljardów razy tyle, co przed 
wojną, to indeks cen wynosił 1535 miljar= 
do wielokrotność, czyli ceny przesko- 
_ czyły kurs dewiz o 53,5%, przyczem utrzy= 
muje się sztucznie niskie komorne, regulo- 
"wane przez władze, Ten gwałtowny wzrost 
| cen. ceny przedwojenne odbiją się, 
oczywiście, nader ujemnie na romotnikach, 
- których płace pozostają przeciętnie o 30% 
w tyle poza płacami przedwojennemi, Do- 
_ dać jeszcze należy, że irdeks powyższy jest 
w wielu miejscowościach, przeważnie w 
_ wielkich miastach, wyższy od przeciętnego, 
_ a więc jeszcze bardziej niekorzystny dla 
_ robotrików. Nic tedy dziwnego, że siła na- 
bywcza robotników maleje z dnia na dzień, 
 zaostrzając przez to jeszcze więcej przesi- 
denie gospodarcze i bezrobocie. 

ie » _ By jako thko łagodzić drożyzne, rząd 
od 5-go grudnia począwszy, obniża do, poło- 
wy taryfy przewozowe na krajowe nroduk- 
ity rolne, jak masło, jaja, ser, kartofle, owo- 
e, jarzyny. 


... parlamentarna. 


o Z. P.P.$. 
|. Dziś o godz. 2 pp. odbędzie się Komi- 
= Sja Parlamentarna Z PPS. 


` Jutro o godz. 1 pp. odbędzie się posie- 
dzenie y PPS, Aż 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Sejmu 
Ryk o godz. 4-ej po poł. 
é 1) Pierwsze czyłanie projektu ustawy w przed- 
miocie przywrócenia mocy ustawy z 10 maja 1921 
"roku o regulowaniu f apc od spożycia, zuży- 
«ia, względnie produkcji. 
'._ 2) Pierwsze czytanie projektu ustawy w przed- 
tiocie przepisów o państwowym podatku docho- 
owym, obowiązujących na całym obszarze Rze- 
pospolitej. 
3) Pierwsze czytanie projektu ustawy © czę» 
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SPRAWY WALUTOWE, 


Bardzo ciekawem zjawiskiem w obec- 
nem przesileniu niemieckiem jest przecho- 
dzenie do złotej waluty, Pisaliśmy już, że 
odbywa się ono za pośrednictwem monety 
przejściowej, t, zw. marki rentowej, pusz- 
czonej w obieg 15 list 

ytuacja jest obecnie taka, że istnieją 
właściwie - trzy waluty: teoretyczna złota 
marka, służąca do obliczania cen, oraz 
dwie WO obiegowe, marka rentowa i pa- 
pierowa. Zarobki wypłacane są nadal w 
markach papierowych, w których obliczane 
są też statystyki wzrostu sna utrzyma- 
nia przez państwowy urząd statystyczny, 
który jednak indeks cen hurtowych ak 
jednocześnie w kursie mk. złotej. 

„Marka rentowa ma na celu stopniowe 
wypieranie papierowej. mało czasu 
upłynęło. by można było stwierdzić, czy 
ten cel zostanie csiągnięty i z jakim skut- 
kiem. Narazie wpływ marki rentowej zda- 
je się zapowiadać dodatnio, gdyż zapotrze- 
bowanie jej rośnie, a w miarę powiększania 
się obiegu marki rentowej zmniejsza się o- 
bieg papierowej, co znowu umożliwia częś- 
ciowe zaprzestanie druku banknotów, mimo 
że kurs marki papierowej stale spadał — 
dopiero w ostatnich kilku dniach zatrzymał 
się na jednym poziomie, 

Marka rentowa wpłynęła już na to, że 
kupcy obniżyli zasadnicze ceny złotowe to- 
warów, do których to cen przy kalkulacji 
wliczali wyscką premję, by zabezpieczyć 
się przed zmieniającym się stale kursem 
marki papierowej. W miarę wpływania ma- 
rek rentowych kupcy obniżają ową premię 
w tym samym stopniu, w jakim te i 
wypierają marki papierowe, Skutek jest 
widoczny w tem, że np. w Berlinie w osta- 
tnim tygodniu można już było/ohriżyć ceny 
zasadnicze mąki, ponieważ rolnicy chętnie 
brali marki rentowe i taniej oddawali zbo- 
że. W przemyśle tytoniowym ceny towarów, 
o S za marki rentowe, spadły 
o 0. 

W sprawie kredytów dla handlu, prze- 
mysłu i rolnictwa doszło do porozu nienia, 
na podstawie którego Bank Rentowy udzie- 
lać będzie Bankowi Rzeszy pożyczek w 
markach rentowych, których wysokość o- 
kreślana będzie codziennie, Banik Rzeszy 
stanie się tedy samodzielnym wierzycielem. 
Co do stopy procentowej, to może ją wy- 
znaczać Bank Rzeszy, ale w porozumieniu 
z Bankiem Rentowym, Kredyty wydawane 
będą w przeliczaniu na kurs funta szterlin- 


ga. 

Ponieważ ceny towarów, jako też wszel- 
kie świadczenia podatkowe, obliczane są w 
jednostkach złotych, wiec z natury rzeczy 
powstał silny ruch wśród robotr'ków i pra- 
cowników © wptowadzenie  obliczeriowej 
marki złotej do płac. Ruch ten zakreślił 
szerokie kręgi i oczywiście napotyka opór 
ze strony przedsiębiorców, Mimo to związ- 
kom zaw udaje się przełamywać 
ten opór i w wielu gałęziach produkcji do- 
szło już do zawarcia umów zbiorowych, u- 
wzgledriających żądanie robotników, 

Przedsiębiorcy, godząc się już na wpro- 
wadzenie złotej marki obli iowej, dążą 
do wyznaczania  jaknajniższych stawek, 
przyczem utożsamiają wartość obecnej mk, 
zł z przedwojenna. A tymczasem, według 
państwowego urzedu statystycznego, indeks 
cen hur , obliczony w złocie, w listo- 
podzie r. b. bvł o 41,3% wyższy, aniżeli w 
lipcu 1914 r, Różnica ta jest jeszcze znacz- 
nie większa w handlu detalicznym, nie mó- 
ve już o premii, waw przez kupców, 
o której wspomnieliśmy wyżej. 

Ale przedsiębiorcy idą dalej i twier- 
dzą, że robotnicy mogą się wyżywić taniej, 
niż za nominalną wartość zł. mk., podczas 
gdy drożyzna gwałtownie przeskoczyła oe- 
ny przedwojenne. W przemyśle metalowym 
przedsiębiorcy nie chcą wasóle słyszeć o 
zł, mk. i proponują płace w mk. rentowych, 
towary zaś obliczają w zł. mk. Jest w tem 
świadomy zamiar spekulowmia ra zniżkę 
marki rentówej i dovrowadzen'a jej do sta- 
nu, w jakim znajduje się marka papierowa. 

cja na rzecz zł. mk. obliczeniowej 
jest w toku, obejmuje całe państwo i 
wszystkie zawodv. nie wyłączając pracow- 
ników państwowych. 


ściowej zmianie dekretu z dnia 16 stycznia 1919 
cy w przedmiocie organizacji urzędów ochrony 
asów. 

4) Pierwsze czytanie projektu ustawy w 

rzedmiocie zaopatrzenia emerytalnego mini- 
strów, (2111) 

5) Pierwsze czytanie projektów wstaw w 
przedmiocie zaliczenia: a) gminy Czarny Dunajec 
i b) gminy Wiszniki — do miejscowości, podlega- 
jących galicyjskiej ustawie, gminnej. 

6) Usine sprawozdanie Komisji Zagranicznej i 
Ochrony Pracy o ratyfikacji Konwencji: a) w spra- 
wie bezr ia; b) w sprawie określenia najniż- 
szego wieku dopuszczania dzieci do pracy w prze- 
myśle; c) w sprawie pracy nocnej młodocianych w 
pareari; d) w sprawie o° -zkodowania na wypadek 

€zrobocia z powodu rozbicia się statku; e) w 
sprawie określenia najniższego wieku dopuszczenia 
dzieci do pracy w marynarce; f} w sprawie po- 
średnictwa pracy dla marynarzy; g) w sprawie 
określenia najniższego wieku di zczenia dzieci 
do pracy w rolnictwie; h) w sprawie zrzeszania 
się i koalicji pracowników rolnych; i) w sprawie 
odszkodowań za nieszczęśliwe wypadki w rolnic- 
twie; j) o odpoczynku tygodniowym w prz.emyśle; 


OBOTNIK" wtorek, 4 śrudnia 1923 r. 


Co się dzieje w Niemczech. 


k) w sprawie najniższego wieku dopuszczania do 
pracy w pomieszczeniach podpokładowych i ko- 
tłowniach; l) o obowiązkowych oględzinach lekar- 
skich dzieci i młodocianych, zatrudnionych na 
statkach; I) w sprawie używania bieli ołowianej 
w malarstwie — ref. poseł Ziemięcki, 
, 7) Ustne sprawozdanie Komisji Spraw Zagra- 
nicznych © projekcie ustawy w przedmiocie raty- 
fikacji Międzsnarcśo dj Konwencji o zwalczaniu 
andlu kobietami i dziećmi, podpisanej w Genewie 
30 września 1921 roku — ref. pos. Kosmowska. 
,8) Ustne sprawozdanie Komdsji Oświatowej © 
wniosku posłów Klubu Białoruskiego w sprawie 
prześladowania szkolnictwa białoruskiego — ref, 
pos. Taraszkiewicz, ź 

9) Ustne sprawozdanie Komisji Przemystowo- 
Handlowej o wnioskach w sprawie kryzysu w prze- 
myśle włókienniczym, 

0) Sprawozdanie Komisji Przemysłowo-Han- 
dlowej o zaproponowanych przez Senat popraw- 
kach do przyjętego przez Sejm w dniu 28 czerw- 
cą 1923 roku projektu ustawy -w przedtniocie czę- 
ściowej 


zmiany ustawy z dnia 29 października 
1920 roku o spó!dzielniach — ref. pos. dr. Dy 
mowski, 

11) Sprawozdanie Komisji Skarbowej o wnio- 
sku posła Sochy i tow w sprawie wydania noweli 
do ustawy z dnia 24 marca 1923 roku, dotyczącej 
wyrównania opłat stemplowych — ref. pos. Mi 
chalski, 

12) Nagłość wniosku posłów Zw. P. P. S. w 

sprawie sprzecznej z Konstytucją nominacji posła 
Wojciecha Korfantego ministrem, 
. 13) Naglość wniosku p. Antoniego Langera 
i tow. z Klubu P S. L. „Wyzwolenie” i „Jedność 
Ludowa" w sprawie utrzymania .studjum wetery- 
naryjnego przy uniwersytecie w Wanszawie i przy- 
łaczenia go do Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie. 

14) Nagłość wniosku posła Prytuckiego i tow. 
w sprawie prześladowania szkół ludowych z nau- 
czaniem w języku żydowskim, 

15) Naglość wniosku pos'ów Kościałkowskie- 
go, Wędziagolskiego, Plawskiego i tow. w sprawie 
zakazu urządzania pod otwartem niebem zgroma- 
dzeń poselskich. 


ÓW po . 
Kronika polityczna. 
P. KORFANTY ZAPRASZA DO SIEBIE 

KUPCÓW ŻYDOWSKICH. 
Wicepremjer Korfanty, który odbywa 
„prywatne narady z różnemi grupami 
przemysłowców i kupców w sprawie zapła- 
ty pierwszej raty podatku majątkowego, 
wystosował zaproszenie do centralnego 
związku kupców żydowskich dla odbycia 
konferencji, celem określenia wysokości tej 

raty dla kupiectwa żydowskiego. 

Aby sobie zapewnić udział kupców z 
całej Rzplitej, p. Korfanty przesłał za po- 
średrictwem Centralnego Zw, Warszaw- 
skiego imienne zaproszenia dla wiekszych 
kupców na prowincji, 

DZIERŻAWĘ MONOPOLU TYTUNIO- 
WEGO. ZAPŁACĄ KONSUMENCI! 

Jak się dowiadujemy, grupa kapitali- 
stów francuskich (Lewi, Gordon i S-ka), 
która prowadzi z p. Korfantym i Kuchar- 


Berlin, 3 grudnia, (PAT.). Wieczorne 
pisma donoszą, że tekst ustawy, nadającej 
specjalne pełnomocnictwa rządowi Yı 
które mają być przedłożone jutro parla- 
mentowi, został zredagowany w formie 
stępującej:, 

Art.1. Rząd Rzeszy jest upoważniony 
do przedsiębrania środków, które uważa za 
konieczne i pilne ze względu na ciężkie po- 
łożenie państwa i narodu; wszelako e 
naruszenie korstytucji nie jest dopuszczal- 
ne. O wszystkich dotychczasowych rozpo- 
rządzeniach rząd będzie zawiadamiał na- 
tychmiast parlament Rzeszy i radę pań- 
stwa. Jeżeli parlament dwukrotnie w tygo- 
dniowych odstępach czasu uchwali zawie- 
szenie danego rozporządzenia, to będzie 
ono cofnięte. 

Art. 2. Ustawa wchodzi w życie z dniem 
osłoszenia, a wygasa z dniem 15-go lutego 
1924 r. 

Z komentarzy wynika, że sprawa uchwa- 
lenia tej ustawy może nastręczvć e 
trudności. Powstaje bowiem pvtarie, czy 
ustawa jest modyfikacją konstytucji, czy 
też nie. W pierwszym wvpadku uchwalenie 
tej ustawy wymaga % głosów, w drugim 
wymagana jest zwyczajna większość. 

DECYDUJĄCE CHWILE DLA REICHS- 
o TAGU. 5 

Wiedeń, 3 grudnia. (PAT.). „Wiener All- 

gemeine Zeitung” donosi z Berlina, że nie jest 


wykluczone, że los Reichstagu rozstrzygnie 


Wiedeń, 3 grudnia. (PAT.). z „Neue 
Freie Presse’ donosi z Berlina, że wedle 
informacji z Nadrenii przygotowania do u- 
tworzenia samodzielnego państwa nadreń- 
skieśo odbywają się w dalszym ciagu. Jak 
słychać, ma być utworzony Dyrektoriat 
Nadreński, Wyboru tego Dyrektorjatu do- 
kona Rada Administoacvjna, obejmujaca 
reprezentantów wszvstkich stronnictw, nie 
wyłączajac komunistów. Rada Administra- 
cyjna będzie liczyła 60 członków. 


USUWANIE SFPARATYSTÓW Z MIAST 
NADREŃSKICH, 


Bonn, 3 grudnia. (PAT... Z rorkazu 
władz okupacyjnych zdjęto dziś z ratusza 
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skim rokowania o wydzierżawienie pań- 
stwowego monopclu tytuniowego, jako wa- 
rumek dzierżawy, stawia żądanie podwyż” 
szenia cen wyróbów tytuniowych trzykrat: 
nie w stosunku do obecnych, i regulowania 
ich według wartości złota. Wzamian za to 
przyrzekają już w najbliższych dniach 
wpłacić 50 miljonów franków szwajcarskich 
tytułem zaliczki. 

Gdyby Rząd zgodził się na te warun- 
ki, to ceny wyroków tytuniowych xłrazu 
podskoczyłyby szalenie wysoko: za paczkę 
papierosów (20 sztuk), które kosztuja prze- 
ciętnie od 200—300 tys. mk., trzebaby by- 
ło płacić prawie miljon marek! 


WALORYZACJA TARYF KOLEJOW. 

Komisja taryfowa państwowej rady 
iu w dn, 
30 listopada b. r. przeprowadzić waloryzar” 
cję taryf kolejowych z dniem 1-go stycznia 
1924 r. Waloryzacja polegać będzie na tem, 
iż taryfy kolejowe zostaną podriesione 
mniej'więcej do wysokości taryf przedwo” 
jennych. Przeprowadzenie waloryzacji ma 
na celu pokrycie kosztów eksploatacyjnych 
polskich kolei państwowyńh oraz uzyskanie 
pewnej nadwyżki dochodów kolei państwo- 
wych ponad ich rozchodami. Waloryzacja 
taryf ma być przeprowadzona na podsta- 
wie złotego franka, jako stałej jedrostki 
walutowej. Frank złoty przeliczany będzie 
na marki polskie według kursów, ogłasza 
nych perjodycznie przez ministerjum skar- 
bu. Komisja taryfowa dokonała ponadto 
nowych klasyfikacji taryf towarowych kole- 
jowych, opierając sie na dotychczasowych 
doświadczeniach. (PAT.). 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 


Rada ministrów na posiedzeniu w dnip 3 gru- 
dnia uchwaliła między innemi projekt ustawy, w= 
chylającej ustawę z dn. 11 maja 1920 r, w przed- 
miocie uznania nazwisk, przybranych podczas 
służby wojskowej; projekt rozporządzenia, zmie- 
niającego przepisy tymczasowe o kosztach sądo= 
wych; projekt ustawy w przedmiocie zmiany nie- 
których postanowień ustawy z dn. 26. 9. 1922 r., 
dotyczącej kwalifikacji zawodowych do nauczania 
w szkołach średnich ogólno-kształcących, w se» 
minarjach nauczycielskich, państwowych i prywat- 
nych; projekt rozporządzenia w sprawie zmiany 
terminu płatności podatku od węgla na obszarze 
Rzeczypospolitej oraz projekt noweli do ustawy 
o zaopatrzeniu. emerytalnem funkcjonarjuszy pańe 
stwowych i zawodowych wojskowych. 

P. SKIRMUNT W WARSZAWIE, 

Przyjechali do Warszawy: poseł Rzeczypo= 
spolitej w Londynie p. Konstanty Skirmunt i poseł + 
Rzeczypospolitej w Berlinie p. Kazimierz Olszow= 
sui. (PAT). 


się jutro tub pojutrze. Nowy gabinet przedło« 
ży jutro parlamentowi projekt ustawy o peł- 
nomocnictwach. Jeżeli projekt ten nie uzyska 
większości, parlament zostanie rozwiązany. 
Kanclerz Marx ma już na ten wypadek dekret 


rozwiązujący, podpisany przez Prezydenta 
Eberta. 


KONGRES SASKICH SOCJALISTÓW. 

Drezno, 3 grudnia. (PAT.). Otwarty tu 
został nadzwyczajny zjazd socjalistów z 
calej Saksonji. Obrady są ściśle tajne. Jak 
donoszą pisma, b. minister skarbu Rzeszy 
Hilferding miał na zjeździe oświadczyć się 
przeciwko sojuszowi z komunistami.* 

VOTUM NIEUFNOŚCI DLA ZARZĄDU 
PARTJI 

Lipsk, 3 grudnia. (PAT.). Kongres socjal- 
demokratycznej partji w Saksonji przyjął re« — | 
zolucję, odmawiającą zaufania berlińskiemu 
zarządowi partji oraz frakcji parłamentarnej 
socjalno-demokratycznej. 


KREDYT ANGIELSKI DLA NIEMIEC. 


Berlin, 3 grudnia. (PAT.). „Montag”* 
donosi, że rokowania angielsko-niemieckie P 
w sprawie udzielenia Niemcom kredytu, 
mają, jak dotychczas przebieg pomyślny. 
O rezultacie rokowań zawiadomi Reichstaś 
na posiedzeniu wtorkowem minister spraw 


zagranicznych Stresemann. 


flagi separatystyczne. Również w miejsco= 
wości Beuel, Königswinter i innych wy- 
dalono z gmachów ratuszowych separaty- 
stów i zdjęto chorągwie separatystyczne. 


UKŁAD PRZEMYSŁOWCÓW NIEMIEC- 
KICH Z OKUPANTAMI. 


Düsseldorf, 3 grudnia. (PAT.). Układ 
z władzami okupacyjnemi podpisały za- | 
rządy 8 AE kopalń, reprezentują per 
roczną produkcję w wysokości 12 miljonów KŻ 
ton. Przedsiębiorstwa te mają zapłacić e" 
władzom okupacyjnym 3 miljony dolarów 
podatku węglowego za okres ubiegły. 


Fr. 331 


„Rzym, 3 grudnia. (PAT.). Według dalszych 
ies ień o katastrofie w Brescii wskutek ze- 
tamy, prócz. miejscowości Dezzo, w 
j na ogólną liczbę 500 mieszkańców, u- 
, wano jedynie 5, zniszczone zostały rów- 
_"£ miejscowości Gandino i Corna.‘ Pierwsza 
nich liczyła 300 mieszkańców, a druga 1000. 
dolina Scolvo znajduje się pod wodą; tak 
0 i boczna dolina Gorzone. W dolinie Dez- 
A miszczonych zostało 5 stacji kodroskaigo> 
“anicznych, 

Rzym, 3 grudnia. (PAT.). Dziś na miejsce 
trofy jeziora Glena przybył król włoski, 


Przed wyborami w Angi. 


meendyn, 3 grudnia. (PAT.). (P. R.). — 
mpanja wyborcza w Anglji wchodzi dzi- 
aj w ostateczną fazę, Mowy agitacyjne 
ą wygłaszane jeszcze w ciągu 3 dni na- 
pnych, we czwartek zaś nastąpią wła- 
wybory. Stronnictwa śpolityczne uży- 
è Waja wszystkich środków, aby wpłynąć je- 
e na wyborców. Najsilniej apelują 
o ystkie stronnictwa do wyborców kobiet, 
*ertjąc hasłami interesów drobnego go- 
 Podarstwa domowego. 


Ma (igi nón. 


© 
Paryż, 3 grudnia. (PAT.). Rada Ligi 
v, dów zbierze się tu dnia 10 b. m. Na po- 


dziennym -znajduje się sprawa sa‘ 
ji finansowej Węgier ma podstawie przy- 
nej im pożyczki. 

Praga, 3 grudnia. (PAT.). Minister Be- 


Sz wyjeżdża w piątek do Genewy, aby 
é udział w posiedzeniu Rady | Ligi. 
Przy tej powoła, Benesz odwiedzi Pre- 


„Centa Massatyka. Z Genewy Benesz uda 
do Paryża. 


Ateny, 3 grudnia. (PAT.). Pattje © opo- 
ine i antivenizelistyczne, w tej liczbie 
iinis, nie wezmą udzialu w najbliższych 
z 00 ach. Venizeliści zwrócili się do Ve- 
zelosa z prośbą o powrót do kraju. 


Katastrofa gómicza w Angli 


40 LUDZI ZABITYCH. 
, Londyn, 3 grudnia. (PAT.). (P. R). Dzi- 
~ w godzinach rannych w kopalni węgla w 
bicach Sheffieldu wydarzyła się katastro- 
ofiarą której padło około 40-u ludzi. Przy 
| 30ej z dna kopalni ku głównemu szybowi 
blejkę kopalnianą wiozącą górników. Skut- 
m oberwania się tej liny pociąg stoczył się 
> 8zŷýnach kolejki wstecz, PNY się o 
ą ścianę kopalni. 


-Lnoożtr amm syna L Dzadeta 


Paryż, 3 grudnia. (PAT). Deputowany 


Maudet stwierdza w „Action Française", z 


Z życia partji 


WE wtorek dn. 4 b, m. 


i Syrokomli 22, tow; S, Kowalew wygło- 
kę yt n. t. „Społeczna olityka socjalizmu". 

dy Koło włókniarzy P P. S, O godz. 7 w lokalu 
g elnicy Jerozolimskiej, akoda 41, odbędzie się 


Tanie koła. 
Czerniakowsita. O godz. 7 w lokalu 


lnica 
D pi nicy, Czerniakowska «193, tow. Adam Szczy~ 


Rap Ski wyglosi odczyt n t „Ochrona lokatorów 
RSQ robotnicza”, 
, Dzielnica Ochota, Dziś ` zebrania członków 
"licy nie będzie. 
W środę, dn. 5 b. m. | 
Kokre Komitet Robotniczy PPS, o godz. 7 
lokai 0.K R. xt NU 6, db. zie 
N Posiedzenie O. K. PPS 
©cztowa Org. P, P „ 8, O godz. 7 w lokalu 
RR. AI Jerozolimskie 6, ędzię się posie- 
4 enię Komitetu. 


_ Ruch zawodowy 


Perszarsta Rada Związków Zawodowych. 
Ew iale -Zwiącka: Metalowców przy ul. 
dg 74 53 odbędzie się Konferencja Zarzą- 
Związków Zawodowych m. Warszawy. 
lAa porządku dziennym sprawa postu- 
tj onomicznych, wystawionych przez 
usję Centralną. 
Że Zw, Zaw. Pracbwników Elektrowni. Na 
M zebraniu członków Zw; Zaw. Pragowni- 
zę O Warszawskiej 
ł puj "Any nowy Zarząd Związku w składzie 
©; Fei Pującym: Neubauer Karol — przewodniczą- 
eist Hugon — zastępca; Strausówna Agnie- 
boy;  S€kretarz; Szklarczyk — skarbnik. Człone 
~e; Mackiewicz, Garlicki, Ignaczak. 
maad Oddziału Zw. Robotników Drzawnych, 
10, zawiadamia członków Związku, że 
2 1b m obowiązują następujące składki 


R uch robotniczy” 


ca Nawe-Bródno. O godz. 4 w lokalu 


| 
| 


katastrofy było zerwanie się liny, cią- | 


środę dn. 5 grudnia r. b, o godz. 5. 


w dn, 27 ub, m, |. 


/chnackiego, zmarłego tam w roku 1884 


„ROBOTNIK” wtorek, 4 grudnia 1923r. 


Straszna katastrofa we Włoszech. 
Kilkaset osób zabitych. 


minister robót publicznych Carnazza, wicemi- 
nister spraw wewnętrznych Vinzi, Milicja na- 
rodowa i wojsko pracują z narażeniem życia 
poszukując rannych i wydobywając ciała o- 
fiar z wytworzonych przez zalew bagien. Do- 
tąd, nie licząc szczątek ciał, które nie zostały 
rozpoznane, wydobyto 135 trupów. Straty ma- 
terjalne oprócz robót sztucznego jeziora, wy- 
noszą minimalnie 120 miljonów lirów. Wieża 
komunalna w Bueggio, na którą schroniła się 
część ludności, runęła, podmyta wodą. Ko- 
ścioły w Dezzo i Bueggio zwalone przez fale. 


policji otrzymuje jednozgodne informacje, uza- 
sadniające wniesioną przezeń skargę o doku- 
naniu zbrodni morderstwa na jego 15-letnim 
synu Filipie. „Matin“ zapewnia skądinąd, że 
władze sądowe uważają, iż zaszedł raczej wy- 
padek samobójstwa, że zarządzą dochodze- 
nie oraz sekcję zwłok jedynie w tym wypad- 
ku, o ile skarga ojca o zamordowanie syna 
zostanie vzupełniona wskazaniami na konkre- 
tne poszlaki. 

| berte” zapewnia, że młody Filip Dau- 
det był zwolennikiem poglądów anarchisfycz- 
nych i na krótko przed swoim 'gwałtownym 
zgonem odwiedził pewnego anarchistę. 

Paryż, 3 grudnia. (PAT.). Wedle informa- 
cji Havasa, w kołach rojalistycznych zaprze- 
czają wiadomości, jakoby Filip Daudet był 
anarchistą. Zapewniają natomiast, że został 
on uprowadzony przez anarchistów, kfórzy u- 
siłowali wywrzeć na nijm presję moralną w 
swoich celach partyjnych. 

Krążą przytem pogłoski, jakoby młody 
Daudet wszedł w kontakt z kołami  anarchi- 
stycznemi w celu wykrycia i udaremnienia 
sprzysiężenia rzekomo projektowanego prze- 
ciwko jego cjcu. 

„Matin” natomiast podaje wywiad z pe- 
wnym znanym anarchistą, który podczas roz- 
m wy dał do zrozumienia, że młody Daudet 
w chwili podniecenia moralnego powziął za- 
miar zabicia swego ojca, później zaś, uspo- 
koiwszy się, i wzdrygnąwszy się przed po- 
tapao „swego zamiaru, popełnił famobóje 


7 neht bu md otattom. 


Poryż, 3 grudnia, (PAT.). Z okazji ro- 
cznicy powstania 1830 roku stowarzyszenie 
studentów polskich w Paryżu urżądziło na 
cmeftarzu w Auxerre obchód ku czci R 

a 


cmentarzu wygłoszono szereg. przemówień. 


Wybuch granatu w fabryce. 


2 ZABITYCH, 5 RANNYCH. 


Lwów, 3 grudnia. (PAT.). „Gazeta Lwow- 
ska” donosi, że dzisiaj w południe zdarzyła się 
w fabryce mebli Siwka przy ul. Lwowskiej na 


przedmieściu Zamarstynów katastrofa, w któ- - 


rej dwóch ludzi poniosło śmierć, a pięciu zo- 
stało rannych Katastrofę spowodował robot- 
nik fabryki, który przyniósł do fabryki granat 
i począł nim manipulować tak nieostrożnie, że 
nastąpiła eksplozja. 


EI AAAA ASAA 


czionkowskie; l- kategocja 40.000 mk. tygodniowo, 


I SE 30.000 mk. tyg., III kategorja 200005] gdyż prawie nikt z 


* tys. Żbikowski Marjan mk. 50 tys. 


go, codziennie od 5 — 7 w lokalu T. U. R, 
Warecka 7, I piętro, oraz przy wejściu. 


, Związek Niezależnej Młodzieży stycz- 
nej. W środę, dn 5 b. m., © godz. 8 wiecz. w U- 
niwersytecie Ludowym, Oboźna 4, odbędzie się 
ciąg dalszy przedzjazdowego walnego zebrania. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 


Odczyt ob. Czerwijowskiego — „Jak i co czy* 
łać", Wobec otwargła w dn 1 grudnia czytelni 
T. U. R. w lokalu Dzielnicy Praskiej, Brukowa 29, 
Tow. Klubów Kobiet Pracujących urządza we wto» 
rek, o godz. 8 wiecz. odczyt dyr. Biblioteki Pu- 
biicznej, ob. Czerwijowskiego: „Jak i co czytać”. 
Pożądany liczny udział towarzyszy i towarzyszek 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka 
kwituje z następujących ofiar: Redakcja „Robotni- 
ka" jako specjalny podatek mk, 1 miljon. P. Po- 
rębski mk. 2 miljony; zamiast wieńca na trumnę 
Duśki 1 mi. Pracownicy Kasy Chorych z Puław- 
skiej, reszta pemsji mk. 230.000. Bezimiennie mk 
250.000. Wroński Stanisław jako kara mk. 100 
Bezimiennie 


mk. 45,000. Pawliński Józef mik. 10$ tys. 


Ruch spółdzielczy. 


Prasa Spółdzielcza. Ukazał się nr. 23 „Spół- 
dzielcy”, na którego, treść składają się artykuły: 
Spóldzielczość Robotnicza na Kongresie Spółdziet- 
czym, Na marginesie uchwał Kongresu Spółdz. 
Spoż. Anglja pod znakiem zniesienia wolnego 
handlu. Sprawozdanie z Kongresu Spółdzielczego. 
Wrażenia z pódróży «do Wiednia 1 Pragi Cz. Spe- 
cjaliści (bajka B. Hertza). Ruch spółdzielczy w 
kraju. Międzynarodowy: Kongres Spółdzielczy za- 
granicą. Choinka. Wydawnictwa nadesłane. Ob- 
wieszczenie, Cena 1 egz 30,000 mk, adj M. 
Nowicki. 


Zarząd Pol. Zaw. Zw. Drogistów „zawiadamia 
członków, że w dn. 4 b. m odbędzie się nadzwy- 
czajne zebranie w I-ym terminie o godz, 7-ej, a w 
razfe nieodpowiędniej liczby członków w II-im 
terminie o godz 8-ej wiecz. w tymże dniu, ważne 
bez względu na liczbę członków, © 


Sekretarjat I Okręgu Zw. Rob.ąPrzem. Spo- 
żywczego zawiadamia, że w dn. 6 b. m. o godz. 
6 po poł. w lokalu Związku, Leszno 53 odbędzie 
się zebranie delegatów wszystkich rektyfikacji 
REDRSECORŚI OG zg ZMR PÓZ EO. MB PARE NS AE a 

O DOSTOJEWSKIM. 

Ww sobotę, dn. 8 b. m., o godz. 42 w poł. 
odbędzie się odczyt pos. K. Czapińskiego o 
Dostojewskim. Fragmenty z utworów Dosto- 
jewskiego odtworzy p. AL Zelwerowicz. 

Bilety do nabycia w Administracji „Ro- 
botnika”, Warecka 7, w Księgarni Robotni-' 
czej, Wspólna 17, w księgarni Wendego “Krak, 
Przedm. 9, w O. K. R. P, P. S., Al. Jerozolim- 
skie 6 i w dniu odczytu przy wejściu. 


ago A E GAY p, 


Głosy czytelników. 


Agitacja chjeńska w szpitalu wojskowym 

; przy ul. Nowowiejskiej 27-a. 

Otrzymujemy następującą skargę: 

W szpitalu wojskowym przy ul, Nowowiejskiej 
nr, 27a, zwanym „lnstytut przyrodo - leczniczy 
im, marsz, Piłsudskiego” (dawniejszy: szpital Moko- 
towski) znajduje się na kuracji blisko 300 inwali. 
dów. Referentka działu kultu „ oświatowego 
w tym szpitalu zajmuje się przedewszystkiem agi- 
tacją chjeńską wśród chorych, W szpitalu znajdu- 
ją się codziennie wszystkie gazety warszawskie, 
alesreferentka podsuwa chorym do czytania tylko 
„Gazetę Poranna”, „Rzeczpospolitą”* 1 „Kurjer War. 
szawski”; „Robotnika” pani ta widocznie niszczy, 
ch, pomimo szczerych chę- 


mk, tygodniowo., Wiszystkie zaległe składki ma | ci, gazety tej czytać nie może; nawet z -niechęcią 


mocy uchwaly Zarządu "Głównego, są pobierane 
wedlug opłaty obowiązującej na miesiąc grudzień. 


Zdjęcie pieczęci: z lokali związków: skórzane- 
go i drzewnego w Łodzi. Władze policyjne zapie- 
czętowały swego czasu związki klasowe: drzewny 
i skórzany, Obecnie pieczęcie zostały zdjęte i 
tokale związków są znów czynne, 


Pracownicy biurowi w łódzkim przemyśle włókien- 
niczym zgłaszają akces do Zw. klasowego, 


Czytamy w „Głosie Polskim"; 
à ` „Do zarządu głównego klasowego związku 

włókniarzy zgłosiła, się delegacja międzyzwiązko- 
wej komisji pracowniczej pracowników biurowych 
w przemyśle włókienniczym i oświadczyła, że w 
najbliższej akcji pragną wystąpić do walki wspól- 
mie z robotnikami, motywując swój krok tem, że 
interes pracującego inteligenta i robotnika jest 
wspólny i uzależniony od wspólnych. wysiłków. 

Delegacja wspomniała również, że | związek 
majstrów fabrycznych także zajmie podobne sta~ 
nowisko, 

W odpowiedzi przedstawiciel zarządu głów- 


nego Kałużyński oświadczył, że związek klasowy | 


od początku stał na stanowisku, że postulaty pra- 
cowników biurowych, majstrów. fabrycznych i ro- 
botników winny być uzgodnione i akcja musi być 
prówadzona wspólnie. Również w innych mia- 
stach zwiSzek kłasowy prowadzi wszystkie akcje 
pracowników biurowych i majstrów fabrycznych". 


Ruch kult.-oświatowy. 


„WALKI SPOŁECZNE W ANGLIJY". 


Związek Niezależnej Młdzieży Socjalisty- 
cznej urządza w 5 audytorjum Wolnej Wszech- 
nicy Polskiej, Śniadeckich 8, III piętro, odczyt 


| prof. Gumplowicza: p. t. „Walki społeczne w 


Angli". Odczyt odbędzie się we wtorek dn. 4 
grudnia o godz. 8 wiecz. Wstęp dla wszyst- 
kich. Bilety nabywać można u kol. Garlickie- 


daje im „Kurjer Poranny". 

Chory inwalida. 
Kto nawołuje do walk bratobójczych. 
‘Piszą nam z Poznania: 
Ksiądz -w kościele św. uż w Poznaniu 
temi słowysprzemawia do parafjar podczas kazania: 
“ „Bracia, pomiędzy wami krążą jakieś ciem- 
ne posłacie; knują spiski, przygotowują zama- 
chy. Trzeba, abyście byli gotowi do walki, Niech 
każdy uzbroi się w co może, Trzeba raz krwa- 
wo zniszczyć naszych wrogów!” 


= 
Rozmaitości, 
Perły Elżbiety austrjackiej. 

Niedawno minęła 25 rocznica śmierci cesa- 
rzowiej awstrjackiej, Elżbiety, którą w 1898 r, za+ 
sztyletował anarchista Lucchesini. Niewielu ludzi 
wie, że przed samą śmiercią cesarzowa wysłała 
na Korfu wspaniały naszyjnik z pereł, który zagi- 
nął w tajemniczy sposób. Naszyjnik ten był đa- 
rem ślubnym cesarza Franciszka Józefa. W r. 1895 


perły z niewiadomej przyczyny zaczęły tracić 


połysk ; zdawały się więdnąć z dniem każdym. 
Zrozpaczona cesarzowa napróżno szukała rady u 
znanych jubilerów; :'dopiero pewien stary żyd do- 
radził Elżbiecie, by każała perły na kilka miesię- 
cy zanurzyć w morzu, a wówczas odzyskają daw- 
ną piękność, Cesarżowa dała się przekonać i na- 


/szyjnik w 1898 r. wysłała zaulanemu mnichowi na 


Koriu. Pewnej fasnej czerwcowej nocy mnich z 
pomocą 'wynajętego nurka ukrył naszyjnik w szcze- 
linie podwodnych skał, ażeby po sześciu miesią- 


, cach znów go wyjąć. W miesiąc potem mnich znie 


knął w tajemniczy spósób, a wkrótce potem uto- 
nął nurek. W końcu 1898 r. została zamordowana 
cesarzowa; wraz z nimi # tajemnica pereł zeszła 


do grobu, Choć, jak głosi legenda, jest na Korfu 


| jekiś nieznany z imienia człowiek, któremu nurek 


przed śmiercią powierzył tajemnine, ` 


1 

Plan lotu naokota ziemi. 
"Departament lotniczy Stanów Zjednoczonyc 
nosi się z zamiarem wysłania na wiosnę w podró 
naokoło świata eskadry dotniczej, złożonej z 
aeroplanów najlepszego typu, które mogą p 
sęk przestrzeń 2 000 zgi tę zatrzymania się. 3 


3 
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Życie. gaspó dirci 


Jak handel i przemysł zarabia nawet na podaika | 
obrotowym. pa 
Uchwalony przed rokiem podatek ód 
kióry miał pono uzdrowić skarb państwa, w prake 
tyce stał się nowem źródłem zysków dla zachłao- 
ności kupiecko-przemysłowej wyci „zę AJ 
Jak to zgóry było do przewidzenia, 4 
przemysłowcy podatek obrotowy w całości 
rzucili na barki konsumenfa. Jedni 2% peer 
wy podatek obrotowy przyjm: pod aissy 
kalkulacji i o tyle podnoszą cenę towar, : 
bez wszelkiej żenady podatek obrotowy a, 
do rachunku. 
Uwolniwszy się w ten spotób od jakieg 
wiek ciężaru na rzecz państwa, kupiec i przem 
słowiec pomyśleli o tem, w jakiby tu sposób 
bić jeszcze na podatku państwowym intere 
I interes ten zrobili i nadał robić będą 
długo, jak długo spadać będzie marka polska. 
Interes kupców i przemysłowców -pol 
„tem, że „zainkasowane” w ciągu miesiąca wpływy 
z podatku obrotowego mają prawo wpłacić do k . 
sy skarbowej do dn. 28-40 następnego miesiąca, 
Objaśnimy rzecz na przykładzie. 
» Przedsiębiorstwo handlowe lub przemysło 
dokonało w m. październiku obrotu na sumę 10 
miljardów mkp. Jeśli przedsiębiorstwo dokon 
obrót uczciwie zadeklarowało, to obowiązane - 
jest do 28-go listopada wnieść do kasy 
bowej 250 milionów mkp.„ które na rzecz s cp 
od odbiorców w październiku zainkasowało. — 
Jeśli przewalutować tę sumę na. dolary, 
przedsiębiorstwo uzyskało w październiku 246. 
larów (licząc po przeciętnym kursie październik 
wym 1.015.000 za dolara — 380.000 mk, w 
ku października i 1.650.000 w końcu paźd: 
Wpłacając zaś do kasy skarbowej 
mkp. w ostatnich dniach listopada, kiedy = 
lara doszedł już do 3,500,000, przedsięb 
płaci skarbowi tylko 70 dolarów. Zysk 
przedsiębiorstwa na podatku skarbowym, 
siębiorstwa uczciwego, które obrót "FL 
klarowało — wynosi w ciągu jednego * 
176 dolarów!! 
„Tak kupcy i przemysłowcy pod patro Ot 
swego rządu R skarb państwa. 


Dolary St. Zjedn. 3.525.000 
Franki francuskie 191.400 
Belgia 167.600 
Londyn 15.405.000 
* Praga 101.600 
Szwajcarja 618.500 
Wiedeń 49.55 


Kto się chce nauczyć bez trudu 
Francuskiego, ein 
| Angielskiet 
ten kupuje lekcje . 
and 


SWIFT x CLEAR 


Żądać w księgarniach. 


Za nadesłaniem 100.000.— mkp. wysyła He 
Goldman, Warszawa, Chmi:lna 43 m 


Teatr im. Fred! 


ul. Śniadeckich 5, dawniej Kaliksta 
prre Beori s p> 


Ceny miejsc od 150 do 800 
Dziś i jutro 


Na 6 miesięcy k 


kwintne Okrycia damskie, kostju. i 
„e, ta pluszowe oraz usłory pak h 


A RA 


na najdogodniejszych warynke c 
ubierać się można wykwintai 


„BE: „Polszył 
tylko 
ul. Niecała 2 


HANA 


| MAGI Dziś, 8 m. 15. 
Wieczór Niezwykłych 
Nowości i Sensacji. 


Fascynujący nowy program. 


„Jani węgiel* 
ZA Raczyński i Woźniak 
Wilcza 71 1dEm. Płater 4, tel. 106-33 
a Detalicznie Wagonowo 
adagra do domów 


Węgiel i drzewo 


pp. Urzednikom specjalny rabat. 
oraz WAF NO (Jaworznia) wagonowo. 


. Na raty 


Ubiory Wybór 
Wojskowe Materiałów i 
Cywilna Futer 


. Gotowe i na zamówienia 
w Krajowej Wytwórni 


| TŁIG 50. SILEP 62 


IBaczność na adras! 


_ KRONIKA. 


 wrzyniec gody b. Aer do Dumy car- 
iej, narodowy demokrata. 


STAN POGODY 
fwredług danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 60, majniższa 0,00. 

> Przewidywany przebieg pogody w dniu dži- 
siejszym: Temperatura powyżej 00%, zachmurzćhie 
, miejscami mgła i opady. Na północo-wscho- 
kraju lekki mróz. Umiarkowane wiatry połu- 

wschodnie, 

 Akademja literacka pod protektoratem Prezy= 
Rzeczyposplitej. W środę dn. 5 b. m. o godz 
wiecz. w sali Tow. Techników odbędzie się A- 
demja Literacka, poświęcona Kresom Zacho- 
p. Udział w niej biorą pp: Stefan Żeromski, 
w Sieroszewski, Antoni Ossendowski, Józef 
, dyr. Rummel, Stanisław Przybyszew- 
Kornel Makuszyński, Maciej 'Wierzbiński i in- 
Bilety w cenie. 400 tys, mk można nabywać w 
lzie p. Chodowieckiego, Krakowskie Przedm, 
oraz przy wejściu, j 


amia na zasadzie $$ 26. 27 i 28 statutu iż 


tępjącym porządkiem dziennym: 


Sprawozdanie Zarządu. 
Wybór terenu pod budowę. 


Ubiory męskie, 
i na zamówienie. 


"Na raty 


FIRMA OE NAA 


HURTOWNIA 


ake — Kaszę — Ryż 
wę — Herbatę — asitnie 
ię — Śledzie — Szmaleo 


eaaa 


sklep frontowy. 


Redaktor naczelny ds. Feliks Perk 


"Spółdzielnia pod nazwą: „Domy Spółdzielcze, Spółdzielnia 
niowa z odpowiedzialnością udziałami w Warszawie", za- 


 Fsze zwyczajne zgromadzenie 


członków odbędzie sie w lokaiu Związku w Warszawie 
reckiej Nr. 7 w piątek cdn. 14 grudnia o godz. G-ej pp. Z 


"1. Zatwierdzenie protokułu organizacyjnego. 


ZARZĄD. 


okrycia damskie ódłóna 
Wielki wybór mate 
ów krajowych i angielskich. Własne wytwórnie krawieckie 


TOWARZYSTWU MANUFAKTUROWE 


" Warszawa, ul. LESZNO 71, tel. 67-74, 


Zródło Polskie 


„Nowicki-Makarowski 


a Konto czekowe P. K, 0. 3255. 
ać Poleca Spółdzielniom i Sklepom 


NA RATY! 


Ubiory męskie, damskie ! dziecinne. detalicznie manufaktura í 
; e trykotaże oraz bieliznę, f. „ZGODA“ eraga, Brukowa 35, 


„ROBOTNIK" wtorek, 4 grudnia 1923 r. i | Ne. 331 _— 


Za odmowę sprzedaży papierosów. Areszto» 
wany został przez wywiadowców oddziału walki 
z lichwą przy urzędzie śledczym za odmowę sprze- 
daży papierosów: właść sklepu spożywczego przy 
ui Złotej 52 Lipa Frymer, w prywatnem mieszka- 
miu którego znaleziono 3000 sztuk papiergpów, 
zostały one zasekwiestrowane. Za zamknięcie skle- 
pów tytumiowych w godzinach przepisanych dla 
handlu aresztowano 
właść. sklepu p. f. „Fllora” (Złota 32), oraz Jante 
Reifeld, właść. domu i sklepu przy ul. Złotej 36 
Dwa ostatnie sklepy zostały początkowo opieczę- 
towane, poczem władze zwolniły zapas wyrobów 
tytuniowych, znajdujący się w mich w- celu udo- 
stępniemia nabywania tych wyrobów publiczności, 
a to wobec braku ich na rynku, spowodowanego 
przewidzianą podwyżką cen. Na mocy decyzji 
sędziego „Śledczego XI okręgu Frymer i Fleszeł 
zostali zatrzymani, Reifeld zaś została zwolnioną 
z pod aresztu. Wszystkie sprawy skierowano do 
prokuratora (b). i 
ZEBRANIA 1 ODCZYTY. 

Wykłady prof. W. Lutosławskiego, Drugi wy- 
ktad prof W. Lutosławskiego p. t. „Przyjaźń í mi- 
łość” odbędzie się w dn. 4 b m. w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa. 


Środa Literacka, W środę 5 b. m. odbędzie się 
w Polskim Klubie Artystycznym {hotet Polonia) 
wieczór autorski dwóch poetów: Janusza Herlaina 
i Jerzego Bohdana Rychiińskiego. Początek o godz, 
8-ej. 


Odczyt dr. Szayera. Odczyt z dziedziny filo- 


zoficznej myśli hinduskiej) wygłosi dr. St. Schayer : 


w środę, dn. 5-go b. m. o godz. 8-ej wiecz. w sali 
Muzeum Przemysłu ś Rolnictwa (Krak. Przedm. 66), 
Treścią odczytu będzie tym razem teizm indyjski, 


WYPADKI 


Wypadek tramwajowy. „Na. ulicy Grójeckief 
j Knji nr. , wpadł będąc pi- 
jany i Jan  Jasz (Wawerska nr. 
2) Kota oboięły mu lewą stopę gęoszwankowme- 
go tymże tramwajem przewieziofio do ul. Opa- 


| czewskiej, gdzie lekarz Pogotowia, po udzieleniu 


pomocy, przewłbzł go do szpitala Dzieciątka Je- 


(J 

Inkasent się znalazł. Feliks Klecki (Dobra nr. 
16), inkasent pism „Gazety Porannej” i „Gazety 
Warszawskiej” © którego zaginięciu pisaliśmy 
wczoraj, znalazł się. Okazało się, że IKlecki bez 
zawiadomienia ię zo s wyjechał do Piotr- 
kowa do ciężko «© brejo brata i w niedzielę wie- 
czorem powrócił do Warszawy. 


Nagły @gon majora. W sztabie geńeralnym na 
pl. Saskim nr. 7 w gabinecie swoim zmarł nagle 
ma atak sercowy major, 47-letni Gustaw 
(Chmielna ar. 5). 


' Samobójstwo ucznia. W mieszkaniu rodziców 

pada smyth ul. Dzikiej nr. 74 wystrzałem z rewol- 

Yom skroń pozbawił się życia 20-letni 

Brande słuchacz kursów maturalnych, sym 

kolejarza s właściciela składu wędlin, Przyczyna 
samobójstwa — rozstrój nerwowy. 


l Porachunki rodzinne. (W domu nr. 50 przy uł, 
Okopowej wynikła sprzeczka „rodzinna, w czasie 
której właścicieh mieszkarła Zopił pobił swoją 
żonę Julię, siostrę jej 22-letnią Apolonję Zającz- 
kowską i wreszcie teściową swoją, 63-letnią Kata- 
jam CO. Wszystkie poszwankowane 
pae hały do ambulatorjum Pogotowia, gdzie le- 
arz stwierdził u nich pottuczenie twarzy, czoła 
i warg. Nadto Apolonja Zajączkowska doznała po- 
tłuczenia brzucha wskutek kopnięcia w brzuch 


Zaghdkowy zgon w pokojach umeblowanych. 
w pałacu Raczyńskich przy A zewn r rr 
mieście ar. 5 w lbkallu-siostry po zmarłym dokto- 
rze, Anny Rzeczhiowskiej, są pokoje umeblowane. 


he ej 
1-ej do pokoju Ramzy przyszedł kolega jego z 
fina azjum, „ Stefan  Liszka-Słotwiński, urzędgik 

isterjum wyznań religijnych i oświecenia pure 


przy ulicy 


ner, analizy krwi na syfllis. Dla 
Pań oddzielona. poczekalnia. Chło- 
dna 26, tel.95=*29. Od 1-3 | 5=—=/7, 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, S, 


d 


również Jakóba  Fleszela, 


| bach komedja Wacława onako 


Jeden eri zajmuje student politechniki warszaw= i 
ygmunt Ramza. Nocy wczorajszej o godz. ! 


blicznego, zamieszkały w Wołominie. Liszka był 
tak pijany, że nie przemówiwszy ani słowa do bę- 
dącego już w łóżku kolegi, rzucił się w palcie nia 
drugie łóżko, \Ramza usłyszał rzężenie Liszki, nie 
wiedząc, że jest on mocno pijany, nie przywiązy= 
wał do tego większej uwagi i zasnął. Wczoraj ra- 
no mza stwierdził, że Liszka nie daje znaku 
życia, Na kołdrze i poduszce zauważył wydzieliny 
z krwią Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć, lecz 
nie mógł ustalić przyczyny. Liszka zmarł prawdo- 
podobnie wskutek 'zatrucia się alkoholem, a nastę- 
pnie wskutek  zaduszenia się w czasie leżenia 
twarzą do Redyk. 


A sadów. 


Kupcy oszukują skarb państwa. 

Nieufhwytne dotąd, i powiedzmy, mało kon- 
trolowane, pnzestępstwo, mające w swem założe- 
miu nieuczciwe  zbogacenie się na koszt skarbu 
państwa — ujrzało nareszcie światło dzienne i po- 
raz pierwszy przyszło pod rozważenie Sądu poko= 
ju 13 okręgu w Warszawie. 

Izba skarbowa w Warszawie skierowała do 
Sądu sprawę karną, domagając się. pociągnięcia 
"do odpowiedzialności współwłaściciela i odpowie- 
dzialnego dyrektora spółki handlowej „Młyn pa- 
rowy Polonja” Bolesława Rzepkowicza, za podanie 
świadomie nieprawdziwych wiadomości o obrocie 
kupieckim firmy, mianowicie wykazując obrót za 
pierwsze półrocze r. b. w celu obliczenia podatku 
przemysłowego w sumie 43.500.000 mk. zamiast 
sumy, 1 miljarda 268 miljonów. 

Przewód sądowy wykazał niezbicie świadomie 
złą wolę, mimo uporczywego nieprzyznawania się 
do winy, mającej na celu obejście skarbu, 

Mało tego: w sprawie znalazł się świadek z 
ramienia oskarżonego Rzepkowicza wskazany, 

łówny kasjer firmy, Jakób Gold, „który miał do- 
móc obronie, lecz Sąd, po żbadaniu tego świad- 
Ka postawił go w stan oskarżenia z tych samych 
/artyktłów ustawy © poźkiku przemysłowym z dn 
14 maja 1923. 
Wywołało to niemałą konsternację Oskarże- 


nie popferał w całej rozciągłości umyślnie delego-. 


wany: urzędnik skarbowy, wykazując całą ohydę 
tego rodzaju postępowania firmy handlowej. Obro- 
nę wnosił adw. Langrod. 

Sąd skazał oskarżonego Rzepkowicza na fie- 
siąc więzienia i na zapłacenie 600 miljonów mk 
grzywny i 60 miljonów tytułem kosztów sądowych. 
Współoskarżonego żaś kasjera Jakóba Golda (nie 


będącego bezpośrednio zainteresowanym w ukry- ` 


cit sumy, podlegającej opodatkowaniu) na 2 tygo- 
dnie więzienia i na zapłacenie 60 miljonów mk. 
grzywny i 6 miljonów kosztów sądowych. 
Jednocześnie Sąd ogłosił decyzję, postanawia- 
jącą, jako środek zapobiegawczy, natychmiastowe 
zaaresztowanie skazanych do czasu -złożenia 1 
miljarda mk. poręki. (a) 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Opowieści Hoffmana”. 
Jutro „Tannhauser", W czwartek „Straszny dwór”, 
` Teatr Rozmaitości. Dziś po cenach do połowy 
zniżonych przedstawienie popularne , „Wielkiego 
Fryderyka”. Jutro „Warszawianka” i „Sędziowie 
Wyspiańskiego. ~ 

Teatr Reduta. Dziś i jutro „Nowy Don Ki- 
szot", 

“Teatr Letni, Dziś „Papa”. 

Teatr Polski, Dziś „Wiera Mircewa” W pró- 

„Lampa 


Afadyna", 

Teatr Mały, Dziś „Sześć postaci scenicznych 
w poszukiwaniu autora". W próbach omedja 
Karola Vildrac „Okręt Tenacity". 


Karmelicka 17 m. 6 
w bramie, I piętro, 


d: „Ło 


wraz z numeratora- 
mi, lub bez tych. 


Lekarz - Den 
4 |24. 


A) Chorob 


chor. skórne, wsner. i moe 
czogło. przyjm. 5-7. Wilcza 44 
Mo s W leczn. od 2-3 Trębacka 2. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski  Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 4 | 


4-ta część przy kupnie! 
NĄ RATY 


wykwintne Okrycia Damskie or Ubiory Męskie 
MARKU 


Zikłady Graficzne 
C mi 
Koziarńskich 
' Warszawa, Krak. Przedmieście Nr. 66 |k 
zakupią nowe lub używane ra- 
my do numeratorów 


Maszyniści drukarscy ULICA 


na najdogodniejszych 
warunkach 


„Ajenci chrześcijanie 
do zakupu na rzeź rogacizny l 
nierogacizny na prowincji na pro- 
wizję natychmiast 
do poważnego odbiorcy. Oferty 
N‘ do biura ogłoszeń 
Teofil Fietraszek;, Mlarszał= 

kowska li5, 


mmea m M - OM (AWB ZYKA M 
E. Salomon 


(14 

e 
sta. Królewska pozwy do szycia ran Tar nlo, 
il podw. II piętro. 


raeo] 


weneryczne i skór- 


€ N R t G tówk ne Dr. Regelman, m tyl Dobre: Wa f 
Tel. 231-65 $ a a y i za O ę: U poecie = rów [PY Tad Duwi? winie. Trwałe. $> aE 3 | 
ete 4199. T Ubiory Męskie, palta i futra gotowe i na zamówie- x |ton 24459. 12-1.4-7. 0 | Majszatkswska S Nowy śe. 
2 aia z najlepszych materjałów krajowych wi D) TONÓW, EE 7 e 
£ i zagranicznych y arów k e ti: okój z małą i kuć iek 
Mydło |- $. sklep _ 3 | nio, dobrze. Że at lamieni ką. na taklet SEA] 
Swiece z wodzą B: „ałe oi „Bielaiska 9, * podwórzu > inahen Shori ŚL. sg szych Moka na, dopl g m 
SPARE a9 = Orzechowski, Ae Mias rem, 
z 1) Kupię jwn ok sy - 1, od.5 b pół do 7 „do 1 wieza 
| ombakowy, może by a 
lek. x kp 
gl. GOKU a. | TE mat EAG Mna, ee EESE g N zzz 
dpl św. rza Chor. skór., we- | b. asyst. szpitali paryskich; solidne w wielkim wybo- | kach, reglan, jesionka ™ 


rze poleca Franciszek 
Arens, Płac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


Teatr Komedja wystęjpuje pojutrze, | 
czwartek z premjerą zapowiadanej oddawna 4 | 
komedji znanego pisarza paryskiego Ailfreda Se 
voir'a, autora „Ósmej Żony. Sinobrodego P 
„Szwaczka 7 Luneville", która w ubieglym sezonie 
teatralnym miała (bardzo duże powodzenie s 
scenach paryskich i do dziś dnia utrzymuje się 
tam na afiszu 4 

Dziś i juifo ostatnie dwa przedstawienia „Be 
bna". K (a 

Teatr Nowości, Codziennie „Katia tancerka * 

Operetka Wodewil. Codziennie „Dorina“ 

„ Teatr Praski. Dziś „Bolszewik i kucharka * 
, Teatr im, Fredry. Dziś „Złodziej i jego mece”. 
nas”, i 

Teatr „Stańczyk“, Codziennie doskonały pr” 
gram 35-ty „Telefon 130-90", Początek o godzin 
9 m 15. 


sa 


„QUI PRO QUO” NA SCHRONISKO 
DLA DZIECI W ANINIE. 

© Wyjątkowem powodzeniem cieszy się © 
becny program, ,w którym na pierwszy -P 
wybija się karkołomna parodja „Chaplin i K“ 
buś”, oraz słynna „Kobietka“ Ordónówaji 
Całkowity dochód z dzisiejszego przedsta 
nia dyrekcja przeznaczyła na schronisko 
dzieci w „Aninie,gnie wątpiąc, że i publiczność 
przyczyni się do tak szlachetnego i e 
poparcia celu. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Nowy. — Hygjena małżeństwa. 


Podobno podnoszą się głosy, iż wyświetlanie 
podobnych obrazów jest „szerzeniem pornografii * 
FPrzdciwko tym głosom można zaprotestować 2 © 
burzeniem.  Szerzenie filmów  pouczających, 
zgubnych skutkach złego doboru małżeństwa i 
akcją, ze wszech miar zasługującą na uzm -s 
Zbyt tragicznie końGzy się nieraz brak odpowie” 
dniego uświadomienia, zbyt wiele istot ycie 
nieraz przypłaciło nierozważne, bo często w nie 
świadomości popełniane „niedozwolone zabiegi” 
zbyt wielka ilość dzieci zostaje skazana na wit” 
czne kalectwo, by sprawę tę poruszać jak moj 
energiczniej i wśród jak najszerszego audytorju” 

Film, wyświetlony obecnie pod protektorate” 
Tow. Eugenicznego ` należy do rzędu filmów 8% 
prawdę naukowych. Wykonano go starannie, P% 
ważnie i stwiorzono „pogadankę pouczającą”; 
stępną dla umysłów najróżniejszego kie 

Jeśli kto idzie do „Nowego”, A r” 1. 
tam szukać sensacji — winien zdj flo 
tem to jakby żywa książka, traktująca o najwięk K; 
szych bolączkach społeczeństwa: zwyrodnie® 
casy, chorobach wenerycznych i dzieciobójstwit 

ika 


E e E a ' 
POKWITOWANIA. f | 
Na rodziny po poległych robotnikach w czasie © 
strajku listopadowego. 

Zw. Prac. Miejskich, adw | 
na (Czystem NE 20.00.000. K. R. mk. 500 tys. zen 
Zaw. Tapeciarzy m. st. Warszawy mik. 6.3000 
W. Niemirowski mlo 1 miljon, «Dzielnica Mari" 
moncka mk. 1050000. Tow. Bafcerkiewicz © | 
100.000. Tow. W. .Rozenowa mk. 50 tys. TA 
niści drukarscy Państw. Zakł. Graficznych L M" 
IV D. mik. 13.050.000. Marjan Pragier mk. 500 
L. Baji mk. 100 tys. Związek Robotników Drzew” 
nych w Pińsku mk 5 mój. Od różnych w Pińsk” 
mk. 1.520.000, Tow. J. G. mk. 1 miljon. Tow S4 
mik. 680.000. Pracownicy P. F. K. oddział , ej 
mk. 810.000. Związek Zaw. Drzgwny oddział " 
Bźgpiku mk. 10 miljonów. 


Poszukiwany lekart- daty 
(in) lok rka-dentystka) „ 


z kilkoletnią praktyką, posi dit 

jacy własny fotel i narzędzie 

8 mio klasowego gimnazjum 

skiego. Wiadomość: Hoża 
m. 10. Telefon 64-73 — 64-73. 


era 


ta zimowe agi | í 
Banot peee, Tore 26 mię 


jonów, futra 3 i 
jonów, kożuszki kryte 18 "i i 
nów, jesionki 15 miljonów. wie! 
nitury od 15 miljonów w ył 
kim wyborze na składzie. Pr ych * 
mujemy zamówienia z własnyćź A 
i powierzonych materjałów O ls. 
taniej jak wszędzie, Wytwó MB 
ubiorów Męskich pk TZ A 429 
jewski, Chmielna 49. 

Il p. Front. 


poszukiwani 


broci „Kasprzyckiego“. 16 
Hurtowo-Detalicznie-Raty: za 
fabryczny — Warsztaty repa 15%, / 
ne Warszawa, Marszałkowska á 
telefon 104-51. Filia Częst 
wa Aleja 43. Zamawiać M? 
listownie w Warszawie. 


zań 


miljonów. Sprzedam zara? ndis 
na 64, mieszkania 11. HA J 
rze wyłączeni. 


